
Plan I budżet
na XXI sesji WRN

Dzisiaj o godzinie 10 w sie­
dzibie Prezydium WRN rozpo­
czyna się XXI sesja Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej. Jej 
obrady poświęcone są ocenie 
realizacji: ubiegłorocznego pla- 
nll i budżetu oraz postulatów i 
wniosków zgłoszonych w kam­
panii wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych, (y)

Poznań, czwartek 26 kwietnia 1973
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SAHE1KOPOLSKE
Wszystkie siły ludowej ojczyźnie

Spotkanie działaczy ruchu 
robotniczego w KW PZPR

Order im. Jose Martiego dla H. Jabłońskiego • Krzyże
Wielkie Orderu Odrodzenia Polski dla F. Castro i O. Dorticosa

Rozpoczęcie rozmow
Posiedzenie Biura

Do tradycyjnych uroczystości organizowanych z okazji 
Święta 1 Maja należą spotkania z zasłużonymi działaczami 
ruchu robotniczego. Właśnie w okresie 1-Majowycli obcho 
dów nadarza się szczególnie wymowna chwila do dokonania 
bilansu, porownan, przypomnienie trudu lat walki o popra­
wę bytu ludzi pracy. Nawiązując więc do tych tradycji Se­
kretariat KW Pz.PR spotkał się wczoraj z zasłużonymi wiel­
kopolskimi działaczami ruchu robotniczego.

trudne. Chodzi przecież o to, 
by żyć

polsko-kubańskich
W kilka godzin po przybyć iu polskich gości dp Hawany 

w Pałacu Rewolucji odbyła się uroczystość nadania przewód
niczącemu Rady Państwa PRL Henrykowi 
s k i e m u Orderu im. Jose Mar tiego.

które posiadają

Jabłoń-

dotychczasJest to najwyższe, ustanowio 
ne w grudniu ub. roku kubań 
skie odznaczenie państwowe,

Była to szczera rozmowa kil 
ku pokoleń komunistów. Tych, 
którzy z narażeniem życia

w lepszych warun- 
jest to przecież rówkach, bo

Na zdjęciu: podczas spotkania 
głos zabrał Jerzy Zasada.

Fot. — St. Ossowski

sens idei, o którą wal- 
ci, którym obecnie si- 
przyprószyła włosy. Po-

walczyli w warunkach ustroju 
kapitalistycznego o słuszność 
robotniczej sprawy, tych, któ­
rzy jako młodzi zapaleńcy 
przystępowali w 1945 roku do 
budowy podstaw socjalizmu i 
tych, którzy dzisiaj pomnaża­
ją owoce ich trudnej pracy. 
Była to zarazem chwila re-

nież i 
czyli 
wizna 
prawa 
pracy

Koncert
warunków 
wymaga —

wiedział Jerzy 
ciągłej aktywności

życia ludzi 
jak to po- 
Zasada — 
wszystkich

tylko prezydent Chile, Salva- 
dor Allende i sekretarz gene­
ralny KC KPCz Gustav Hu- 
sak. Nosi ono imię bohatera 
narodowego Kuby, działacza po 
litycznego i społecznego, wy­
bitnego pisarza i poety, który 
poległ w 1895 roku w walce z 
kolomalizmem hiszpańskim.

H. Jabłoński udekorował z 
kolej I sekretarza KC KP Ku­
by premiera Fidela Castro i 
prezydenta Republiki, Osvaldo 
Dorticosa Krzyżami Wielkimi 
Orderu Odrodzenia Polski.

H. Jabłoński wygłosił prze­
mówienie. w którym podkre­
ślił. że traktuje nadane mu od­
znaczenie jako symbol brater­
skich więzów przyjaźni łączą­
cych naród Dolski z narodem 
kubańskim, Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą z Komu­
nistyczną Partią Kuby i socja­
listyczną Polskę z socjalis-tycz 
ną Kubą.

F. Castro, dziękując za na-4

stwowych. członkowie rządu, 
korpusu dyplomatycznego i in­
ne osobistości.

W środę, w godzinach przed 
południowych rozpoczęły siQ 
rozmowy polsko-kubańskie.

PAP

Depesza z Polski

Święto narodowe
Tanzanii

Z okaji święta narodowego 
Zjednoczonej Republiki Tan­
zanii, przypadającego w dniu 
26 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyj­
ną . do prezydenta Republiki 
Juliusa Kambarage Nyerere.

PAP

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 25 bm. 
omówiło problemy związane z 
dalszym doskonaleniem socja­
listycznej demokracji i wyrazi­
ło stanowisko w sprawie roli 
i zadań Frontu JeSności Naro 
du i związków zawodowych 
oraz samorządu mieszkańców 
w miastach.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło, że Front Jedności Narodu 
jest wyrazem wspólnej posta­
wy wszystkich patriotycznych, 
świadomych i aktywnych oby­
wateli wobec zasadniczych in­
teresów narodu i socjalistyczne 
go państwa. Stanowi on naj­
szerszą płaszczyznę i formę roz 
wijania socjalistycznej demo­
kracji, powszechnego udziału 
obywateli we współdecydowa­
niu o istotnych sprawach pań 
stwa i narodu, w zaspokaja­
niu wielu zawodowych, kultu­
ralno-oświatowych i wycho­
wawczych potrzeb społeczeń­
stwa.

W ramach Frontu Jedności 
Narodu i na gruncie realizacji 
wyznaczonego przez PZPR pro 
gramu, rozwijają działalność 
organizacje społeczne: związki

Dokończenie na str. 2

Trzydniowy kiermasz Domu Książki

fleksji nad tym, co już zro­
biono w naszym wojewódz­
twie w ciągu 25 lat władzy lu 
dowej i chwila szczerego dzie­
lenia się niemałymi 
kłopotami i troskami
siejszego.

jeszcze 
dnia dzi-

Przybyłych na 
działaczy powitał I 
KW PZPR Jerzy 
który przedstawiając dorobek 

lat socjalistycznego gospo­
darowania w Wielkopolsce na- 
Wiązal do trudów roku pierw­
szego. Komuniści byli optymi­
stami i dzisiaj życie potwier- 

za słuszność idei, o którą z 
uporem walczyli. W Wielko- 
P°lsce jest obecnie ponad 200 
tysięcy członków i kandyda- 
ow PZPR w miarę sił i dąż- 
osci kontynuujących dzieło 
arszego pokolenia towarzy- 

jy- Zadanie mają niemniej

spotkanie 
sekretarz

Zasada,

środowisk i eliminowania u- 
jemnych zjawisk, do których 
m. in. należy nie wszędzie je­
szcze odpowiednia dyscyplina 
społeczna.

Właśnie problemy i zada­
nia, od rozwiązywania któ­
rych zależy dalszy rozwój kra 
ju, dominowały podczas roz­
mowy, jaka toczyła się między 
przedstawicielami kierownic­
twa instancji wojewódzkiej a 
weteranami ruchu robotnicze­
go. Ci ostatni ze szczególną 
troską mówili o konieczności 
włączania się w nurt pracy 
ideowo-wychowawczej . Przy­
rzekali, że będą tej pracy po­
święcać wszystkie swoje siły 
i doświadczenia, (mi)

„Z majowym bukietem"
Z okazji zbliżającego się 

Święta Pracy odbył się wczo­
raj zorganizowany przez Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych oraz Komitet d.s. Ra­
dia i Telewizji „Polskie Radio 
i Telewizja” koncert dla przo­
downików pracy, racjonaliza­
torów i wynalazców, ludzi do­
brej roboty z całego Poznania.

Na koncercie obecni byli 
przedstawiciele kierownictwa 
KW PZPR, wojewódzkich ko­
mitetów ZSL i SD, prezydiów 
rad narodowych miasta i woje-

dane mu odznaczenie, zazna-'
czył że narody polski i kubań , 
ski. zbratane w walce, patrio­
tyzmie. braterstwie i krwi prze 
lanej na polach walki łączy ) 
dziś również marsz wspólną 
drogą do socjalizmu we współ 
nocie socjalistycznej, u boku 
Związku Radzieckiego. Wszyst 
ko to — dodał — stwarza pod­
stawy umocnienia stosunków 
między obu narodami oraz dal
szego 
jaźni

We
rem.

zacieśnienia więzów przy 
i braterstwa.
wtorek późnym wieczo- 

gospodarze kubańscy

Jak

wództwa. przedstawiciele
CRZZ oraz WRZZ a także kon 
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu Nikołaj Tałyzin.

W barwnej imprezie wystą­
pili artyści poznańscy, (kos)

podejmowali polską delegację 
w salonach Pałacu Rewolucji 
obiadem, na który przybyli ze 
strony kubańskiej Fidel Ca­
stro, Osvaldo Dorticos Raul 
Castro, członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań

i „Głosu WielkopolskiegoH

już informowaliśmy, w najbliższy niedzielę rozpocznie
się w Poznaniu trzydniowy kiermasz książki, organizowany 
przez Dom Książki i redakcję „Głosu Wielkopolskiego". Miej­
scem kiermaszu będzie — tradycyjnie — Piać Mickiewicza, 
w rejonie ulic Armii Czerwonej, Fredry i Stalingradzkiej. Szcze­
gółowy szkic kiermaszu, z wykazem wszystkich stoisk, zamieś­
cimy w niedzielnym wydaniu „Głosu".

Przypominamy, że kiermaszowi towarzyszyć będzie atrak­
cyjna loteria książkowa. Lista nagród obejmuje m, in. samo­
chody osobowe „Fiat 125p" i „Syrena 105", telewizory kolo­
rowe, magnetofony, aparaty fotograficzne, maszyny do szy­
cia, rowery składane i wiele innych atrakcyjnych nagród rze­
czowych. Zapraszamy! (m)

Na cześć 1 Maja

Akademie i spotkania

Konferencja PZPR 
instytucji

S. Trepczyński w Kairze
Wiceminister spraw zagranicz­

nych PRL, przewodniczący, obec­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, S. Trep­
czyński, przybył w środę do Kai­
ru z 4-dniową wizytą na rozmowy 
z władzami egipskimi.

udziałem przedstawicieli 34 kra­
jów.

towano 44 osoby, a 23 policjantów 
zostało rannych.

W wielkopolskich zakładach pracy odbywają się już aka­
demie i spotkania dla uczczeni a święta klasy robotniczej.

Nowy wiceminister ZSRR
Nikołaj Piegów został powołany 

na stanowisko wiceministra spraw 
zagranicznych ZSRR. W związku 
z tym zwolniono go z funkcji am­
basadora ZSRR w Indiach.

centralnych MON
. ,bm’ obradowała w War- 

Wie Konferencja Sprawoz- 
awczo-Wyborcza PZPR insty- 
3 ^ntrałnych MON-

. , obradach konferencji u- 
^tniczył członek Biura Poli- 

_ Wo. sekretarz KC PZPR 
Franciszek Szlachcic.

z ”.lerownictwo MON repre- 
bron ali wiceministrowie o- 
mi-Z naro^owej z zastępcą 

r V 0^i„ych -
p ', J°Zefem Urbanowiczem. 

refPrai Wa do dyskusji stał się 
Ełocii1 pr°blemowy. który wy- 
poi;t Sze^ Głównego Zarzadu 
W WP ~ ?en- dyW

Numierz Sawczuk.
rea]J„ 1 sposób najefektywniej 
zadań Wać na gruncie wojska 
zbroin3 .wynikające dla sił 
PZpn _ Z uchwały VI Zjazdu 
lemaL.i t,° podstawowa prob- 

Sz - dyskusji.
^annZe^n^e mocno akcento- 
form a°irzebę doskonalenia 
z nracy związanej

WVPnki?i goto-
1 bojowej sił zbroi-v-h

u-

Powrót delegacji TPP-R
Zakończyła się wizyta w ZSRR 

delegacji Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej z ministrem 
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska PRL, J. Kusiakiem. 
Delegacja polska przebywała w 
ZSRR na zaproszenie Związku Ra­
dzieckich Towarzystw Przyjaźni 
i Towarzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej. Goście polscy wzięli 
udział w wieczornicach i akade­
miach poświęconych 28 rocznicy 
Układu o Przyjaźni, Współpracy i 
Pomocy Wzajemnej między ZSRR i 
PRL.

Rocznica urodzin S. Budionnego
W związku z 90-tą rocznicą uro­

dzin, sekretarz generalny KC 
KPZR L. Breżniew przesłał mar­
szałkowi ZSRR S. Budionnemu ser 
deczne gratulacje.

Dekretem Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego MRL marsza­
łek Budionny został odznaczony 
Orderem Suche-Batora.

Konsultacje w Helsinkach
W środę rano w Dipoli pod Hel­

sinkami wznowione zostały wie­
lostronne konsultacje przygotowaw 
cze do europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy z

PAP

Kolejna prowokacja izraelska
Wojska izraelskie usiłowały w 

nocy z 24 na 25 bm. dokonać kolej 
nej napaści na terytorium Liba-

WP RADIO -INF.WC TEl E FONEM
RADpJNE J/JNE^AP

pa /\r/oUA<
RAUK\mE— ...uli UH EM-PAP

nu. Helikoptery izraelskie próbo­
wały wysadzić desant w rejonie 
obozu uchodźców palestyńskich 
Ainhilwa w pobliżu miasta Sajda. 
Ochrona obozu uchodźców pale­
styńskich powitała napastników 
silnym ogniem z broni maszyno-
wej i zmusiła ich do odwrotu.

Napięcie w Ulsterze
W Irlandii Północnej napięcie 

nie maleje. Do poważnych zamie­
szek doszło we wtorek w miej­
scowości Bangor, które jest zna­
nym uzdrowiskiem nadmorskim. 
Ponad 7 tys. młodzieży protestanc­
kiej przemaszerowało głównymi 
ulicami miasta wybijając po d.o- 
dze szyby w sklepach, których 
właścicielami byli katolicy. Aresz-

„Rada Polityczna" w Kambodży
/

Prezydent Kambodży, marszałek 
Lon Nol oficjalnie ogłosił we wto­
rek wieczorem utworzenie „Naj­
wyższej Rady Politycznej”, która 
odtąd sprawować będzie władzę w 
kraju. Ma ona charakter kolegium 
prezydenckiego i oprócz Lon No­
ta w jej skład wchodzą: szef le­
galnej opozycji gen. Sirik Matak, 
były szef państwa, Cheng Heng i 
b. kandydat na prezydenta w 
ostatnich wyborach powszechnych, 
Im Tam.

Utworzenie gabinetu libańskiego
Premier Libanu Amin Al-Hafez 

utworzył nowy rząd. W jego skład 
wchodzi 17 ministrów. Ministrem 
spraw zagranicznych pozostał na­
dal Chalil Abu Hamad.

Prezydent Meksyku opuścił ChRL
Prezydent Meksyku L. Echever- 

ria zakończył we wtorek 6-dniową 
wizytę w ChRL i udał się w pod­
róż powrotną do kraju. W tym sa­
mym dniu ogłoszono oficjalny ko­
munikat dotyczący przebiegu roz­
mów meksykańsko - chińskich. 
Stwierdza on, że Chiny podpiszą 
układ z Tlatelolco z lutego 1968 
roku o utworzeniu strefy bezato­
mowej w Ameryce Łacińskiej.

Port lotniczy w Leningradzie
Pod Leningradem 

port lotniczy, który 
nie obsłużyć 3 tys. 
godzinę. Lotnisko 
posiada połączenie 
200 miastami ZSRR 
mi.

otwarto nowy 
będzie w sta- 
pasażerów na 
leningradzkie 
powietrzne z 
i z 13 kraia-
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Jako jedna z pierwszych 
udział w akademii 1-majowej 
wzięła załoga Biura Projekto- 
wo-Technologicznego Przemy­
słu Maszyn Rolniczych „Bi- 
protech” w Poznaniu. Na wtór 
kowym spotkaniu, po wysłu­
chaniu referatu okolicznościo­
wego, pracownicy, którzy mają 
długoletni staż pracy zawodo­
wej otrzymali dyplomy uzna­
nia. Na zakończenie akademii 
załoga obejrzała film.

Dzisiaj akademie odbywają 
się w wielu poznańskich zakła 
dach pracy. — M. in. załoga 
Poznańskich Zakładów Farma 
ceutycznych „Polfa” uczci świę 
to 1-Majowe na spotkaniu o 
godz. 14. Podczas niego 19 wy 
różniających się pracowników 
w pracy zawodowej i społecz­
nej otrzyma dyplomy i listy 
pochwalne Na akademii będą 
też obecni przedstawiciele 
współpracującego z „Polfą’’ In 
stytutu Chemii Podstawowej 
Politechniki Poznańskiej.

Akademia 1-Majowa odbywa 
sie także dzisiaj w Poznań­
skich Zakładach Elektroche­
micznych ,.Centra”. Spotkanie 
połączone będzie z wręczeniem 
załodze sztandaru przechodnie 
go za zajęcie w skali zjed­
noczenia, I miejsca we współ­
zawodnictwie pracy za rok 
1972.

W ramach obchodów majo­
wego święta odbędą się teź 
=notkąnia. m. in na Nowym 
Mieście w Poznaniu z wetera-

nami ruchu robotniczego, a w 
Przedsiębiorstwie Robót Ele­
ktrycznych ..Elektromontaż” w 
Poznaniu z przodownikami pra 
cy. (a)

Ubezpieczenie społeczne

Podpisanie umowy
między Polską i NRF

25 bm- w Ministerstwie Pra­
cy, Płac i Spraw Socjalnych 
podpisana została umowa mię­
dzy PRL a NRF o ubezpiecze­
niu społecznym pracowników 
wysłanych przejściowo na ob­
szar drugiego państwa.

Umowa reguluje — na zasa­
dach wzajemności — jeden z 
istotnych problemów, które 
powstały przy realizacji umów 
gospodarczych. (PAP)

Węgierscy związkowcy 
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie CRZZ przy­
była z wizytą oficjalną 
do Warszawy delegacja Cen­
tralnej Rady Związk*ów 
Zawodowych Węgierskiej Re- 
oubliki Ludowej (SZOT) z 
-.e^retarzem generalnym SZOT 
— Sandorem Gasparem. (PAP)



Posiedzenie Rady Głównej NOT - w HCP „Od czystości do gospodarności'1

Poszukiwanie rezerw
w gospodarce materiałowej

Wśród czynników decydujących o tempie ekonomicznego 
rozwoju kraju olbrzymie znaczenie ma gospodarka materia­
łowa. Jej usprawnianie pozwala produkować więcej i taniej, 
wyzwala rezerwy surowcowe dla wzrostu produkcji przy 
niezwiększonym potencjale wytwórczym.
Dla zilustrowania rangi pro 

blemu warto przytoczyć kilka 
liczb obrazujących rozmiary 
gospodarki materiałowej poz­
nańskich Zakładów H. Cegieł 
ski. Udział materiałów w ogól­
nych kosztach wytwarzania 
HCP wynosi 62 procent. War­
tość zużywanych w ciągu roku 
materiałów, stanowiących po­
nad 40 000 pozycji ’ dostarcza­
nych przez 137 kooperantów, 
sięga 3>5 miliarda zł. Planowe 
zapasy materiałowe, a więc pra 
widłowe zasoby magazynowe, 
wynoszą miliard zł. Każdej 
doby do zakładów nadchodzą 
dostawy materiałowe stanowią 
ce ładunek 100 wagonów kole­
jowych.

Skala zagadnień materiało­
wych w zakładach HCP jest 
bez wątpienia jedną z przy­
czyn że właśnie w tym ptzed 
siębiorstwie zbiera się dzisiaj 
na nadzwyczajnym posiedzeniu 
Rada Główna Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej. Celem 
obrad jest omówienie udziału 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych w poprawie efektyw 
ności gospodarki materiałami, 
surowcami, paliwami i energią 
w produkcji.

W toku konferencji nastąpi

konfrontacja propozycjii Korni 
tetu Gospodarki Materiało­
wej NOT z programem rządo­
wym. przedstawionym przez 
Państwową Radę Gospodarki 
Materiałowej. w oparciu o 
uchwały VIII Plenum KC 
PZPR. Pozwoli to ustalić głów
ne kierunki 
szeń NOT 
ności oraz 
żynierów i

działania stowarzy 
różnych specjal- 

zrzeszonych tu in- 
techników. (wm)

Od 2 do 10 maja

XIII Kaliskie
Spotkania Teatralne
Zgodnie z wieloletnią trady­

cją, Kaliskie Spotkania Tea­
tralne zainaugurują w Wiel- 
kopolsce doroczne majowe 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.

Tegoroczne trzynaste już z 
kolei Spotkania otworzy 2 ma­
ja teatr gospodarzy festiwalu 
prezentując swoją inscenizację 
„Śmierci Tarełkina” Suchowo- 
Kobylina. 3 maja Scena Mło­
dych poznańskiego Teatru 
Lalki i Aktora pokaże w Kali­
szu sztukę Krystyny Miłobę- 
dzkiej „Dobry stary człowiek”. 
Następnie przez festiwalową 
scenę w Kaliszu przewiną się 
kolejne zespoły: Teatr Ziemi
Opolskiej z 
wielkiej damy

„Pierścieniem 
Norwida,

Teatr Jeleniogórski z „Legen­
dą” Wyspiańskiego, Teatr Na­
rodowy z Warszawy z „Anty­
goną” Sofoklesa oraz zespół 
kaliski z drugim swoim przed­
stawieniem „Ścisłym nadzo­
rem” Geneta. Festiwal zakoń­
czą występy Teatru Polskiego 
z Poznania z „Nieznajomą z 
Sekwany” Horwatha oraz Tea­
tru im. Osterwy z Lublina z 
„Wyzwoleniem” Wyspiańskie­
go.

10 maja, już poza oficjalnym 
programem festiwalu, wystąpi 
gościnnie w Kaliszu teatr buł­
garski. W tym też dniu jury 
cgłosi wyniki festiwalu, (ob)

Dzisiaj losowanie 
kolejności uprawnień 

do nabycia „Fiata 126p“ 
W poznańskiej siedzibie PKO 

przy pi. Wolności 3 odbędzie się 
dzisiaj o godz. 9 losowanie kolej­
ności uprawnień do nabycia samo­
chodów osobowych „Polski Fiat 
126p” w latach 1977 — 1980 dla 
książeczek wystawionych w tutej­
szym rejonie bankowym. Posiada­
cze wymienionych książeczek mo­
gą sprawdzić czy biorą one udział 
w losowaniu, (ad-o)

Estetyka i kultura bytowania
sprawą każdego z nas

Wypowiedź rzecznika prasowego rządu W. Janiurka
Upoważniony przez prezesa Rady Ministrów Piotra Ja­

roszewicza, rzecznik praowy rządu Włodzimierz
Janiurek złożył Polskiej 
oświadczenie.
— Porządkowanie miast i 

wsi, prace na rzecz czystości, 
poprawy stanu sanitarno-po- 
rządkowego i estetyki środo­
wiska człowieka — w zakła­
dzie pracy, w domu i w miej 
scach publicznych — rozwija­
ne na podstawie pisma okól­
nego premiera z 25 stycznia

Agencji Prasowej następujące

Zasady kierowania na studia zagraniczne

Po wiedzę z paszportem
Jak poinformował PAP wi- miast na studia w NRD i na 

ceminister nauki, szkolni- Węgrzech — z j. niemieckie-
ctwa wyższego i techniki —
Leszek Kasprzyk — w tym ro
ku kierować się 
dzież na studia 
bezpośrednio po 
kraju egzaminie

będzie mło- 
zagraniczne 
zdanym w 
wstępnym.

O przyjęcie na studia w 
5 krajach socjalistycznych: 
ZSRR, NRD, Bułgarii, CSRS i 
WRL mogą się ubiegać absol­
wenci szkół średnich: liceów 
ogólnokształcących, techników 
zawodowych i szkół równo­
rzędnych, którzy zdadzą egza­
miny wstępne w jednej z na­
szych szkół wyższych na wy­
dziale objętym planem kształ­
cenia studentów za granicą. 
Kandydatów tych obowiązuje 
zwykły tryb składania doku­
mentów— trzeba tylko w po 
daniu składanym do uczelni 
zaznaczyć, że chodzi o przyję­
cie na studia zagraniczne, okre 
ślić kraj i kierunek studiów. 
Egzaminy wstępne zdawać się 
będzie jednocześnie z kandyda 
tami ubiegającymi się o przy­
jęcie na studia w kraju. Do­
piero po zdaniu egzaminów 
wstępnych oraz dodatkowego 
egzaminu z języka obcego, ko 
misje uczelniane kwalifikować 
będą młodzież na studia za­
graniczne. Kandydatów na 
studia w ZSRR, CSRS i Buł­
garii obowiązuje zdanie egza­
minu z j. rosyjskiego, nato-

go.
Wykaz szkół wyższych prze 

prowadzających rekrutację na 
studia zagraniczne i kierunki, 
na których będą mogli studio 
wać nasi studenci za granicą 
zostanie w najbliższym czasie 
przekazany szkołom średnim 
przez kuratoria.

Młodzież studiująca w szko 
łach wyższych za granicą o- 
trzymuje stypendia przez 
okres 10—11 miesięcy w roku. 
Ich wysokość kształtuje się w 
zależności od kraju i wynosi: 
w ZSRR — 100 rubli miesięcz 
nie, w Bułgarii — 83 lewa, w 
NRD — 330 marek, na Węg-
rzęch 1700 forintów, w
CSRS — 1180 koron. Ponadto 
studenci mający dobre wyni­
ki w nauce mogą otrzymywać 
premie miesięczne w wysokoś 
ci do 30 proc, stypendium. Ma 
ją oni też prawo do zasiłków 
pieniężnych losowych i zdro­
wotnych. Koszty paszportu 
oraz przejazdu raz w roku po 
krywa Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki.

Przy kierowaniu na studia 
do krajów zachodnich — Frań 
cji i Wielkiej Brytanii — obo 
wiązują inne zasady. Wyjeż­
dżać tam będą studenci po od 
byciu 1—2 roku studiów w na 
szym kraju. (PAP)

br., przebiegają w warunkach 
zainteresowania, zrozumienia i 
narastającego współudziału 
społeczeństwa. Przeznaczane 
na ten cel przez państwo kwo­
ty pieniężne i środki technicz­
ne są wykorzystywane na 
ogół bardziej planowo i efek­
tywniej niż w przeszłości, co 
jest wynikiem sprzężenia pro­
gramowo-organizacyjnej i ko­
ordynującej działalności orga­
nów władzy państwowej z ini­
cjatywą ludności oraz z czyn­
nym udziałem organizacji spo­
łecznych i obywateli w pra­
cach porządkowych.

Ważnym i nośnym społecz­
nie ogniwem podjętego wysił 
ku jest działalność środków 
masowego przekazu. Znacze­
nie prowadzonej w prasie, ra­
diu i telewizji kampanii pod 
hasłem „Od czystości do gos 
podarności” polega na propa­
gowaniu wszystkiego, co skła 
da się na szeroko pojętą gos­
podarność i kulturę życia co­
dziennego, na popularyzacji 
cennych inicjatyw i pomocy 
w ich urzeczywistnianiu, a je­
dnocześnie na wytwarzaniu 
atmosfery surowego osądu wo 
bec przejawów niegospodar­
ności, niechlujstwa, a także 
lekkomyślnego traktowania 
obowiązków w tym względzie 
przez zainteresowane ogniwa 
administracji, instytucje i lu­
dzi.

Pomimo osiąganej poprawy, 
stan sanitarny i porządek w 
wielu miejscowościach, zakła­
dach i instytucjach użytecz­
ności1 publicznej pozostawia 
nadal dużo do życzenia, a 
więc -wymaga podjęci^ bardziej 
energicznych działań.

Zadania sformułowane w 
piśmie okólnym prezesa Rady 
Ministrów należy traktować nie 
jako akcję dorywczą, bądź 
periodycznie powtarzaną, lecz 
jako stałe i zawsze obowiązu­
jące zasady.

Obowiązkiem resortów, pre­
zydiów rad narodowych wszyst 
kich szczebli i naczelników

gmin jest, żeby przypomnieć:
— stały nadzór i kontrola 

nad sprawną realizacją przyję 
tych programów porządkowa­
nia zakładów pracy i budów, 
miast, osiedli i wsi.

— efektywne wykorzystywa 
nie pozostających w ich gestii 
rosnących środków finanso­
wych i technicznych,

— zapewnienie niezbędnych 
warunków organizacyjnych 
dla należytego spożytkowania 
inicjatyw społecznych i pracy 
obywateli na rzecz porządko­
wania i upiększania kraju,

— udzielanie pomocy przed­
stawicielom prasy, radia i tele­
wizji w prowadzonej przez nich 
kampanii oraz konsekwentne 
wyciąganie wniosków z ukazu­
jących się publikacji,

— stosowanie sankcji wobec 
osób winnych zaniedbań oraz 
nieprzestrzegania zasad porząd 
ku i czystości.

Wokół hasła „Od czystości 
do gospodarności” należy sku­
pić wszystkie zainteresowane 
organa administracji, a po­
przez ogniwa społecznego dzia­
łania — także wszystkie środo­
wiska zawodowe oraz miesz­
kańców wsi, miast i miaste­
czek. Musimy doprowadzić do 
takiej sytuacji, w której każ­
dy obywatel będzie czuł się 
gospodarzem nie tylko własne 
go domu lub zagrody, ale całe­
go kraju, zaś powszechnym 
zjawiskiem będzie szybka i sku 
teczna reakcja społeczeństwa i 
zainteresowanych władz na 
wszelkie przejawy niegospo­
darności. (PAP)

Kolportaż prasy ZSRR
W Wojewódzkim Klubie TPpp w 

Poznaniu odbyło się wczoraj spot- 
kanie przodujących kolporterów 
prasy radzieckiej. W wyniku pro. 
wadzonego w tej dziedzinie współ, 
zawodnictwa zwycięskie oddziały 
rejonowe i powiatowe „Ruchu” w 
naszym regionie otrzymały dypi0. 
my, a najaktywniejsi kolporterzy 
— indywidualne nagrody, ich 2a_ 
sługi w rozpowszechnianiu prasy 
ZSRR podkreślił na wczorajszym 
spotkaniu dyrektor poznańskiej ae. 
legatury „Ruchu” Edmund 
Drozdowski.

W naszym województwie zain- 
teresowańie radziecką prasą jest 
coraz większe, czego dowodzi 4. 
krotny wzrost czytelnictwa ra­
dzieckich gazet i czasopism w 
okresie minionych 10 lat. Rekor- 
dowy był rok ubiegły, w którym 
rozeszło się w Wielkopolsce pra- 
wie 128 tys. egzemplarzy różnych 
tytułów. Z około 1 500 tytułów ga­
zet i periodyków, ukazujących się 
w ZSRR, w Polsce kolportowanych 
jest 1 220 tytułów, (mb)

Informatyka w medycynie
25 bm. w Krakowie odbyło się 

I Sympozjum Medyków, poświęco­
ne unowocześnieniu informatyki 
w diagnostyce laboratoryjnej. Jest 
to szczególnie ważny dla medycy­
ny problem, zarówno zdrowotny 
jak i ekonomiczny.

Ma to kapitalne znaczenie w 
hospitalizacji: prowadzi do zmniej 
szenia granicy błędów w wynikach 
badań; odciąża laborantów od tzw. 
martwej pracy — papierkowej, u. 
łatwia szybkie postawienie trafnej 
diagnozy, zwiększa efektywność 
wyników badań. (PAP)

Prezes PAN członkiem
Akademii Nauk CSRS

Uchwałą Prezydium Czechosłowa 
ckiej Akademii Nauk godność jej 
członka zagranicznego przyznano 
prezesowi PAN, prof. Włodzi

s k i e m u. 25 bm. ambasador 
CSRS w Polsce — Jan Muszal 
wręczył prof. W. Trzebiatowskie­
mu akt nominacyjny. (PAP)

Wielkopolska PKS
rozszerza zakres usług

29 kwietnia obchodzony bę dzie w Polsce doroczny Dzień 
Transportowca. Z tej okazji Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej w Poznaniu prze­
kazało wczoraj na konferencji prasowej szczegóły dotyczą­
ce działalności przedsiębiorstwa.
P-KS dysponuje w Poznań- 

skiem 1500 autobusami i 2000 
ciężarówek. Rocznie przewozi 
się 142 min pasażerów i 9,6

Posiedzenie Biura Politycznego
Dokończenie ze str. 1 

zawodowe, organizacje młodzie 
żowe, kobiece, kombatanckie, 
społeczno-kulturalne, członko 
wie partii, członkowie stron­
nictw politycznych i bezpartyj 
ni, wszyscy patrioci, bez wzglę 
du na wyznawany światopo­
gląd, zespoleni w pracy dla so 
cjalistycznej ojczyzny.

Określono zadania komite­
tów FJN w dziedzinie politycz 
no-wychowawczej i społeczno- 
gospodarczej oraz zakres i za 
sady współdziałania z rada­
mi narodowymi. Organizacyj­
nymi ogniwami Frontu Jedno­
ści Narodu są jego komitety, 
działające na szczeblu krajo­
wym, w województwach, po­
wiatach, miastach, dzielnicach
miast, 
wsiach.

gminach oraz we 
W osiedlach i rejo-

min ton ładunku, 
busowych jest w 
sce 1729

Poznańska PKS

Linii auto- 
Wielkopol-

ma poważne

Zachmurzenie umiarkowane. Na 
południowym wschodzie przeważ­
nie duże i miejscami niewielkie o- 
pady deszczu. Temperatura maksy 
malna około 7 st. na Wybrzeżu do 
12 st. w centrum i 16 st. lokalnie 
na południu. Wiatry słabe i umiar 
kowane przeważnie z kierunków 
północno-wschodnich.

Dzisiejszy serwis inforrmcyin* 
opracował Zbyszek Kruszona

nach mieszkaniowych miast 
funkcje ogniw FJN spełniają 
organy samorządu mieszkań­
ców.

Biuro Polityczne omówiło ro 
lę i zadania związków zawo­
dowych na obecnym etapie bu 
downictwa socjalistycznego 
oraz główne kierunki dosko­
nalenia pracy związkowej.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło, że partia jest żywotnie za­
interesowana w stałym wzroś­
cie roli i pozycji ruchu związ­
kowego w systemie demokra­
cji socjalistycznej. Związki 
zawodowe zgodnie z uchwałą 
VII Kongresń powinny wzmóc 
swą działalność społeczno-poli­
tyczną w urzeczywistnianiu

zadań socjalistycznego budow­
nictwa, mobilizując ludzi pra­
cy do aktywnego uczestnic­
twa w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego, pod­
niesienia dyscypliny społecz­
nej i wzrostu dochodu naro­
dowego.

Stałym zadaniem związków 
zawodowych jest troska o sys­
tematyczną poprawę bytowych 
i socjalnych warunków ludzi 
pracy. Związki zawodowe po­
winny zwiększyć wysiłki w dą­
żeniu do ugruntowania socja­
listycznych stosunków między 
ludzkich, umacniania wycho­
wawczej funkcji rodziny, pogłę 
biania w kolektywach zakła­
dowych i środowisku ludzi pra 
cy poczucia współodpowiedzial­
ności za tworzony codzienną 
pracą socjalistyczny rozwój 
Polski. Umacnianie międzyna­
rodowej działalności polskich 
związków zawodowych służyć 
powinno wzrostowi pozycji Pol 
ski w świecie.

Związki zawodowe powinny 
dążyć do dalszego uspołecznia­
nia pracy związkowej, podno­
sić kwalifikacje kadr związko­
wych, doskonalić strukturę 
organizacyjną, a przede wszy­
stkim umacniać podstawowe 
ogniwo ruchu związkowego, 
jakim są rady zakładowe..

Biuro Polityczne zobowiąza­
ło instancje i organizacje par­
tyjne oraz organy administra­
cji państwowej i gospodarczej 
do udzielania organizacjom 
związkowym wszechstronnej 
pomocy w realizacji ich zadań, 
do stwarzania dogodnych wa-

runków zwiększania ich aktyw 
ności i samorządności w reali­
zacji wytyczonego przez partię 
programu społeczno-politycz­
nego rozwoju kraju.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało propozycje dotyczące za­
sad organizacji i funkcjonowa­
nia samorządu mieszkańców w 
miastach.

Samorząd mieszkańców w 
miastach powinien stać się or­
ganizatorem i koordynatorem 
całokształtu społecznej działal­
ności w miejscu zamieszkania. 
Dotyczy to zarówno spraw 
związanych z zagospodarowa­
niem rejonu miejsca zamiesz­
kania i utrzymania na nim ła­
du i porządku, jak również 
kształtowania właściwych sto­
sunków pomiędzy mieszkań­
cami, organizowania wolnego 
czasu dzieci i młodzieży oraz 
opieki nad ludźmi starymi, sa­
motnymi i niedołężnymi. Rola 
samorządów mieszkańców bę­
dzie wzrastać w związku z rea­
lizacją planu podwojenia w 
najbliższym 20-leciu zasobów 
mieszkaniowych.
'' Biuro Polityczne zaleciło dal­
sze doskonalenie form i metod 
działania instancji i organiza­
cji partyjnych w miejscu za­
mieszkania. Podstawowym za­
daniem partii w środowisku za 
mieszkania jest rozwijanie pra­
cy ideowo - wychowawczej, 
umacnianie socjalistycznej 
świadomości społecznej, wy­
zwalanie inicjatywy i aktywno 
ści mieszkańców w rozwiązy­
waniu lokalnych problemów.

PAP

osiągnięcia oszczędnościowe; przez 
wprowadzenie do eksploatacji opon 
bieżnikowych i opon doświadczal­
nych osiągnięto oszczędności 1,5 
min złotych. W Ostrowie Wlkp. 
czynny jest jedyny tego rodzaju w 
kraju centralny punkt rozbiórki 
zużytych pojazdów. Pozwala to 
wykorzystywać uzyskane z roz-

jazdy ich liczba wzrośnie o 
930.

Poznańska PKS jako jedna 
z pierwszych zorganizowała 
także gabinety naukowe — 
psychologii pracy i badań śro­
dowiska pracy.

Sukcesy swe zawdzięcza poznań­
ska PKS oddanej, zaangażowanej 
załodze. Najbardziej wyróżniający 
się pracownicy to: Edmund
Mąka Zygmunt 

z Poznania,

biórki części zamienne 
eksploatacji.

Z okazji Święta 
Dnia Transportowca

do dalszej

1-Maja i 
PKS uru r

Lewandowski i Tadeusz 
Andrzejewski z Piły, Hen­
ryk Surdyk z Gniezna, 
Czesław S z p i t al n i a k z 
Ostrowa, Henryk Janczar 
z Konina i Ryszard Im a I- 
ski z Leszna, (bran)

chomi w Poznaniu osiem no­
wych stanowisk obsługowo-na 
prawczych, w Lesznie pawilon 
socjalno-administracyjny, a 
w Krzyżu nową zajezdnię na 
50 jednostek. Łączna wartość 
tych inwestycji wynosi 12,6 
min zł.

W budowie jest nowa zajezdnia 
w Gnieźnie. Rozbudowuje się Od­
dział I w Poznaniu, a zaczyna się 
budowę zajezdni w Czarnkowie i 
Śremie na 200 jednostek. Wspólnie 
z PKP zbudowany zostanie dwo­
rzec w Koninie. PKS buduje także 
dworzec w Kaliszu, a przygotowy­
wana jest dokumentacja, dla dwór 
ców PKS w Śremie, Gnieźnie i Ple 
szewie.

/
Najlepsze Wyniki gospodarcze 

osiąga Oddział PKS w Koni­
nie. Wśród 117 oddziałów pa- 
sażersko-towarówych w kra­
ju za\iął on III miejsce. W 
tym rdkuj zwiększy się bez­
względna 'liczba autobusów (po 
uwzględnieniu kasacji zuży­
tych) o 162. Tendencją PKS 
jest jednak zwiększenie nie 
liczby linii autobusowych lecz 
na istniejących liniach liczby 
kursów. W nowym rozkładzie

Świat arabski
mobilizują siły 

do walki z Izraelem
W Kairze nodano oficjalnie 

wiadomości, że w najbliższa so 
tę w całym kraju rozpoczna 
zapisy ochotników do ludów.-, 
ruchu oporu, tworzonego, w 
mach oroszonego ostatnio n , 
prezydenta Sadata planu „Pe 
konfrontacji” z Izraelem.

Komunikat informuje, że ochot 
nicy szkoleni beda przez 3 ty’ 
nie w poszczególnych prowinc.13 , 
Egiptu w zakresie obrony tery ® 
rialnej. Rząd egipski wyda* oS^ 
nio decyzję utworzenia w st0 1 
i pozostałych prowincjach kra 
„gabinetów operacyjnych”, kt 
w wypadku wojny byłyby zasteP 
czymi siedzibami rządu.

Król Maroka Hasan II ,vc!i 
we wtorek inspekcji oc^°^'e ma 
oddziałów wojskowych, kto 
ią udać sie do Syrii, aby , , 
ku armii tego kraju ’ 
agresorem izraelskim. (PAP)
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Humanizacja pracy

DOBRY START
Przewodniczący Rady Zakładowej: _

Chodząc po wydziałach naszego zakła­
du, niemal zawsze widzi się mistrza za- 

kopane§° w PaPierkach. Każda komórka or­
ganizacyjna po swojej linii dokłada tych pa­
pierków mistrzom, od których dlatego trudno 
wymagać wnikliwego nadzoru nad pracowni­
kami.

Socjolog zakładowy; — Zgadzam się z 
przedmówcą, że mistrz nie może pra­
widłowo pełnić funkcji kierowniczych, 
jeśli nie jest do tego przygotowany i nie ma 
na to czasu.

Kierownik działn , organizacji: — Nikt 
nie uzgadnia z naszym działem doku­
mentacji, którą obciąża mistrzów. Ci ostatni 
natomiast, by uporać się z rosnącą liczbą do­
kumentów, dobierają sobie spośród pracowni-
ków fizycznych — pomocników, powierzając 
im funkcje rachmistrzów.

Kierownik działu kadr: Rzeczywiście
tworzy się ukryte etaty rachmistrzów.

Przewodniczący Rady Zakładowej: — Mistrz

żu dyplomowym. Ci młodzi ludzie nie skrępo­
wani rutyną zawodową potrafią bowiem nie­
jednokrotnie wystąpić z cenną innowacją. Np. 
pracowmice przekładające krem z kociołków 
do młynków posługiwały się (i czynią to na­
dal) łopatkami drewnianymi o wadze 2 kg. 
Codziennie każda z kobiet podnosi więc w su­
mie wiele kilogramów’. Jeden ze studentów’ 
Politechniki Poznańskiej pierwszy wpadł na 
myśl, by drewniane łopatki zastąpić plastiko­
wymi, ważącymi 0,5 kg.

Zaletą programu jest to, że na ogół pre­
cyzuje, kto jest odpowiedzialny za wykona­
nie danego zadania oraz kiedy i jakim kosz­
tem ma być ono zrealizowane. Wadliwe jest 
natomiast ujmowanie w programie wielu 
drobnych spraw, które z oczywistych wzglę­
dów muszą być załatwiane na bieżąco. Przy­
kład z planu na rok bieżący: „Zgłaszanie 
wszystkich uszkodzeń krzeseł obrotowych w 
celu przeprowadzania napraw i bieżącej kon­
serwacji...”.

Hawana — nowe osiedle mieszkaniowe del Esfo.
CAF — fot. Wołoszczuk

Poznać Hawanę
Korespondencja z Kuby

dysponuje takim „etatem”, dopóki nie 
uważy tego dyrekcja. Tymczasem w innych

za- Bez dublowania
zakładach mistrzom przydzielono rachmis­
trzów z prawdziwego zdarzenia.

Socjolog: — W analizie, którą przygotowu­
je dział organizacji, powinien być wykaz do­
kumentów wypełnianych przez mistrzów, z 
zaznaczeniem, ile im to zajmuje czasu. Ańa_ 
liza musi się kończyć wnioskami dotyczący­
mi: poprawy obecnego stanu rzeczy i zaha­
mowania zalewu dokumentów...

Takie dyskusje dość często toczą się na po­
siedzeniu zespołu do spraw humanizacji pra­
cy działającym od 1969 roku w poznańskiej 
Fabryce Kosmetyków „Pollena-Lechia”. Nie 
zawsze jednak powodują szybkie rozwiąza­
nie problemu. O przekształceniu mistrza z 
biuralisty — w kierownika i wychowawcę 
mówiono na posiedzeniach zespołu już w ro­
ku 1971. Aliści niemal cały rok następny wy­
czekiwano na wspomnianą analizę pracy mis­
trza. Odpowiedzialny za jej sporządzenie kie­
rownik tłumaczył zwłokę zmianą całej obsa­
dy personalnej swojego działu. Zawiódł rów­
nież Zarząd Zakładowy ZMS, nie przeprowa­
dzając plebiscytu na najlepszego mistrza-wy- 
chowawcę, chociaż było to jedno z zadań uję_ 
tych w fabrycznym programie humanizacji 
pracy. Dopiero teraz w rozwiązywaniu pro­
blemu mistrza zaczyna się przechodzić od 
słów do czynów.

Przykład ten z grubsza ilustruje przebieg 
poczynań związanych z humanizacją pracy w 
„Lechii”. Zasada konieczności dostrzegania 
człowieka w procesie produkcji nie wywołu­
je tu_oporów administracji, co więcej — 
stworzono system urzeczywistnia­
nia tej zasady iw rezultacie po­
prawiają się warunki pracy i bytu załogi, z 

, tym jednak, że spora część zamierzeń bywa 
realizowana w zwolnionym tempie. Niejedno­
krotnie też efekty są niewspółmierne do na­
kładu energii i czasu — działaczy soołecznych 
i gospodarczych. Przyczyny? Wieloletnie za­
niedbania m. in. inwestycyjne i brak na ryn­
ku niektórych urządzeń, np. wentylacyjnych, 
ale nie tylko. W grę wchodzą również tzw. 
przyczyny subiektywne. Spróbujmy zasygna­
lizować niektóre spośród nich, analizując me­
chanizm procesów humanizacji pracy.

Niezły program
Procesy te rozpoczynają się od programowa­

nia. Roczny program humanizacji pracy obej­
muje zadania w zakresie bhp, warunków so­
cjalno-bytowych i stosunków międzyludz­
kich. Zadania te wynikają z wniosków zgła­
szanych przez załogę na naradach partyj- 
nych, związkowych, wytwórczych oraz na 
szkoleniach bhp-owskich. Postulaty wysuwa- 
ne Sa także przez socjologa zakładowego i 
Przemysłową służbę zdrowia. Z uwagą wysłu- 
cnuje się także studentów odbywających 
Praktyki robotnicze i tych, którzy są na sta-

Opracowaniem programu i kontrolą jego 
wykonawstwa zajmuje się zespół do spraw 
humanizacji pracy. Tu dygresja. W niejednyn 
zakładzie te same problemy bhp są kolejno 
omawiane przez organizację partyjną, radę 
zakładową, administrację, samorząd robotni­
czy, ZMS, przemysłową służbę zdrowia itd. 
Jest to marnotrawstwo czasu, czego uniknię­
to w „Lechii”, tworząc zespół do spraw huma­
nizacji pracy złożony z przedstawicieli akty­
wu polityczno-społecznego i administracji. Ta­
ka forma działania godna jest upowszechnie­
nia, ale chyba tylko w tych zakładach, w któ­
rych aktyw jest równorzędnym partnerem 
dyrekcji.

W „Lechii” dzięki temu, że przedstawicie­
le dyrekcji nie próbują rozstrzygać spraw ar­
bitralnie i z reguły dostrzegają związek mię­
dzy wzrostem produkcji a wyższą kulturą 
pracy, na posiedzeniach zespołu toczy się au­
tentyczna dyskusja, a część spraw bywa za­
łatwiana od ręki. W dyskusji najczęściej o- 
cenia się przebieg realizacji programu w da­
nym okresie. Np. kiedyś stwierdzono, że dzia­
łalność klubu zakładowego jest niezadowala­
jąca, a wyjaśnień (z cyklu „zaważyły trudno­
ści obiektywne”) odpowiedzialnego pracowni­
ka nie przyjęto.

Raz po raz zespół występuje o nagrodzenie 
osób wyróżniających się tub o ukaranie opie­
szałych w realizowaniu programu. Z upraw­
nień tych korzysta jednak rzadko. Fakt ten i 
ograniczenie kontroli (przebiegu realizacji za_ 
dań) głównie do oceny dokonywanej na co- 
kwartalnych posiedzeniach zespołu wpływają 
— jak sądzę — negatywnie na tempo tej re­
alizacji. Myślę, że np. przedsięwzięcia inwes 
tycyjne czy też takie jak wprowadzenie sys­
temu bodźców moralnych wymagały kontro­
li społecznej na co dzień, a nie jedynie okre­
sowej. Siedzenie na bieżąco pozwoliłoby bo­
wiem natychmiast ujawnić każde opóźnienie 
i być może przyspieszyć usunięcie jego przy­
czyn. Oczywiście bieżąca kontrola przekracza 
możliwości członków zespołu. Powinien on 
wszakże korzystać z usług swoich potencjal­
nych sojuszników — powierzać im zadania 
kontrolne i rozliczać ich z wykonania tychże 
Sojusznikami takimi przy odpowiedniej inspi­
racji mogłyby się stać przede wszystkim ko­
misje problemowe rady zakładowej, niższe 
ogniwa związkowe, społeczna inspekcja pra­
cy. Sądzę, że taki system kontroli realizacji 
programu, oczyszczonego z zagadnień margi­
nalnych, zapewniłby lepsze efekty działania 
niż uzyskane np. w ub. roku, kiedy to spo­
śród 80 zadań programowych wykonano w 
pełni 55. Ambitnych działaczy społecznych i 
gospodarczych z „Lechii” stać na to, by w 
pełni obalić obiegową opinię głoszącą, że 
pięknie umiemy programować i dyskutować, 
ale gorzej realizować.

MICHAŁ ŁUCZAK
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jest istota, budowa i 
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a oraczy em naukowych,
org2 JJana Baudouina de Courtenay 
PrekuJ1 , a^a Kruszewskiego miały 
^ażne?01^'6 znaczenie dla rozwoju 
-- struło w językoznawstwie
WnoS2iJ Jra^zmu. Polscy uczeni nadal 
znawstwa0 każdego działu języko­
wa iCk a znaczny wkład, który sta- 
ięzyko7n-W rzędzie najwybitniejszych 
Kury^- Wców współczesnych. Jerzy

1Cz> Witold Doroszewski, Frań-

oznać Hawanę i jej ludzi 
nie jest łatwo. Kil­
kunastokilometrowe ar-

terie szybkiego 
ciągnące się w
czoność dzielnice — 
innym charakterze i

ruchu; 
nieskoń- 
każda o 
zabudo-

wie; 1.800.000 mieszkańców o 
skórze od najczarniejszej, po­
przez brązową i żółtą do naj­
bielszej. a do tego...

Europejczyk z reguły naza­
jutrz po przybyciu wychodzi 
lekkim krokiem z hotelu z za 
miarem ..zdarcia zelówek” na 
hawańskich ulicach. Kończy 
się to zazwyczaj po 15 minu­
tach. Najwytrwalsi wytrzyrńu 
ją do pół godziny, po czym 
ciężko saoiąc bez względu na 
wiek, siadają pod pierwszą na 
potkaną palmą i zaczynają go 
rączkowo szukać w rozmów­
kach wyrażeń typu: ..Przepra­
szam pana (panią)* jakim auto 
busem dostanę się najprędzej 
do hotelu...?”

Rozpalone do białości słońce 
i wilgoć są takim samym ele­
mentem składowym tego mia­
sta. jak niezmiennie szmaragdo 
we i gorące morze, jak smukła' 
palma królewska czy obsypane 
czerwonym kwiecieig frambo- 
jany.

szyk polega m. in. na głośnym 
trzaskaniu kamieniami do gry o 
blat stołu. Poniektórzy grają 
w szachy (jesteśmy w ojczyź­
nie mistrza Raula Capablanki). 
Inni wynoszą przed ,-obejście” 
telewizor, co ma dodatkową za 
letę, że ściąga sąsiadów, a 
czasem i przechodzień zatrzy­
ma się* by obejrzeć pasjonują­
cy mecz lub ostatnie wydanie 
dowcipnego programu ..Spra­
wy i sprawki domowe’’. Towa 
rzyszy temu zawsze żywy ko­
mentarz i dyskusja, bo telewi 
zja* na tej szerokości geogra­
ficznej nie zabija życia towa­
rzyskiego. Wprost przeciwnie...

Równocześnie całe rodziny 
wybierają się do jednego ze 
102 hawańskich kin. Właśnie 
rodziny* bo do kina bierze się 
w Hawanie zarówno staruszkę 
babcię, jak i dzieci na ręku. 
Powoduje to na widowni nieco 
zamieszania, szczególnie jeśli 
film jest nudnawy, ale jeśli 
coś umknęło naszej uwadze, 
możemy zostać na drugim 
seansie jako że wszystkie kina 
pracują ..non stop”.

dzo przyćmione światła i — 
dancing. Nie istnieje „wstęp” 
ani „obowiązkowa kon­
sumpcja” i teoretycznie biorąc* 
można tu przesiedzieć całą noc 
przy szklance wody. Ale nikt 
tego nie czyni* bo Hawańczyk 
idzie do lokalu przede wszyst 
kim po to by w gronie przyja 
ciół, z rodziną lub sam na sam 
z narzeczoną spędzić czas w 
wytwornym otoczeniu, gdzie 
piękna zastawa* dobra muzy­
ka. i takaż obsługa (hawań- 
scy kelnerzy są arcymistrzami1 
w swoim zawodzie), pozwalają
naprawdę odpocząć —i w 
dzie ze światem i ze sobą 
sączyć kilka znakomitych 
ktajli z lodem* z których 
ba słynie na świecie.

Największe powodzenie 
Ją lokale rewiowe* zwane

zgo- 
wy- 
ko-

Ku-

ma-
tu-

taj kabaretami... Stolik w „ka 
barecie” zamawia się na kilka 
tygodni naprzód.

Savoir vivre i temperament

Hawańskie noce

Młodzież 
mniej na 
składa się 
nie z par i 
kochanych.

hawańska. przynaj 
pierwszy rzut oka> 

wieczorem wyłącz- 
to (niezmiennie) za 
Przytuleni do sie-

O tym, jak wielką wagę 
przywiązują Hawańczycy do 
kultury wypoczynku i roz­
rywki może świadczyć fakt, że
personel jednej z 
gantszych restauracji

najele- 
stolicy

Biednemu Europejczykowi po 
zostaje więc tylko noc.

W nocy czyha wielkie nie­
bezpieczeństwo. Nie w postaci 
jadowitych wężów — bo ta­
kich na Kubie w ogóle nie ma 
ani nie w postaci rozwydrzo­
nych chuliganów — bo takich 
w Hawanie ze świecą nie znaj 
dzie; niebezpieczeństwem jest 
jednostronny obraz miasta, 
jaki przybysz może zabrać ze 
sobą w bagażu. Zobaczy bo­
wiem tylko jak Hawańczyk od 
poczywa.

Jesteśmy Europejczykami* 
zacznijmy więc od nocy. Z za­

bie* obsiadają jak ptaki wszyst 
kie kamienne ławki w parkach 
i na placach, całe 5 kilome­
trów balustrady na nadmor­
skim bulwarze Malecon. Moż­
na ich znaleźć również na każ­
dym przystanku autobusowym. 
opartvch o drzewa czy po pro 
stu odprowadzających się (nie­
skończenie) nawzajem do do­
mu — do pier-wszej, drugiej i 
trzeciej nad ranem.

No, to do lokalu...

padnięciem mroku, 
wychodzi stopniowo 
Najpierw na ganku, 
lub w ogródeczku
mem siadają 
telach ludzie 
cowie rodzin 
zasiadają do

Hawana 
na ulicę, 
balkonie 

przed do-
na bujanych fo- 
starsi, potem oj- 
Wynoszą stolik i 
niesłychanie na

Kubie popularnego domina’ i

Językoznawstwo współczesne
ciszek Sławski, Zdzisław Stieber, Sta­
nisław Urbańczyk — to tylko początek 
listy tych, którzy należą do tego zasz­
czytnego, grona.

Niemały udział w polskim dorobku 
językoznawczym ma także poznańskie 
środowisko naukowe. Pochodzenie i 
rozwój polskiego języka literackiego, 
polskość naszych ziem w dowodach 
językowych opis i. utrwalenie w zapi­
sie fonograficznym gwar polskich, 
eksperymentalne badania fonetyczne

go. Z Poznania wywodzi się wielu wy­
bitnych młodych naukowców, którzy 
kierują obecnie instytutami języko­
znawczymi w innych ośrodkach w 
kraju. Twórczo i krytycznie rozwijają
oni współczesne teorie, stosując 
nowsze! metody językoznawczych 
dań-

Nie przypadkowo więc Poznań 
miejscem ogólnopolskiego zjazdu

naj- 
ba-

jest 
Pol-

nad syntezą i analizą mowy to
przykładowo wybrane problemy, któ­
rym ooświęcili swój trud tacy uczeni 
jak Władysław Kuraszkiewicz, Miko­
łaj Rudnicki, Zenon Sobierajski, Wik­
tor Jassem i wielu innych.

Jeżeli zaś chodzi o nowe kierunki, 
to można już dzisiaj mówić o „poznań­
skiej szkole językoznawczej”, do któ­
rej obok profesora Ludwika Zabroc­
kiego zaliczyć trzeba prof. dr. Jacka 
Fisiaka. doc. dr. Kazimierza Polań­
skiego, doc. dr. Jerzego Bańczerowskie-

skiego Towarzystwa Językoznawczego. 
Po zjeździe Polskiego Towarzystwa 
Neofilologicznego, który, jak pamięta­
my, odbył się na początku lutego, jest 
to druga w bieżącym roku sesja nau­
kowa o wielkim znaczeniu dla rozwo­
ju polskiego językoznawstwa.

Polskie Towarzystwo Językoznawcze, 
które ma siedzibę w Krakowie i liczy 
obecnie blisko 500 członków, powstało 
w roku 1925. Od roku 1927 wychodzi 
cieszące się dużym autorytetem czaso­
pismo — Biuletyn PTJ. w którym pu­
blikowane są m. in. najcenniejsze ma­
teriały naukowe z kolejnych zjazdów

Do drugiej i później czynne 
są lokale rozrywkowe. Jest ich 
w śródmieściu* w porównaniu 
z Warszawą bardzo dużo i są 
raczej drogie, co nie przeszka­
dza, że o każdej porze jest 
grupka czekających, aż zwolni
się stolik 
jemnego 
nia się).

Solista-

(nie ma tu nieprzy- 
zwyczaju przysiada-

kwartet albo więk­
sza, rytmiczna orkiestra, bar-

Towarzystwa. Z trzydziestu jeden od­
bytych dotychczas zjazdów PTJ tylko 
dwa, i to w przedwojennym okresie, 
odbyły się w Poznaniu. Po wojnie To­
warzystwo wznowiło działalność w 
roku 1947, a zjazdy odbywały się na 
przemian w Krakowie i w Warszawie. 
Poznański zjazd stanowi więc nową 
kartę w działalności PTJ w okresie 
Polski Ludowej.

Zjazdy Polskiego Towarzystwa Ję­
zykoznawczego są nie tylko okazją do 
zapoznania się z aktualnym dorobkiem 
polskiego językoznawstwa, lecz stawia 
ją sobie również za cel przedstawianie 
i dyskutowanie najnowszych kierun­
ków językoznawstwa współczesnego. 
Stąd też w ostatnich latach głównymi 
tematami zjazdów były np. gramaty­
ka generatywno-transformacyjna, ję­
zykoznawstwo stosowane, socjolingwi- 
styka.

Dwudniowy zjazd PTJ, który roz­
poczyna się dziś w Sali Błękitnej Pa­
łacu Kultury, poświęcony jest bada­
niom języka jako systemu. Przewidy­
wany jest udział około 300 naukowców 
z całej Polski oraz kilku uczonych z 
zagranicy. Uczestnicy zjazdu wysłu­
chają 15 referatów- Rok Nauki Pol­
skiej zaznaczy się w Poznaniu jeszcze 
jedną imprezą o wysokim poziomie 
naukowym.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

prowadzi ostatnio w czynie spo 
łecznym lekcje savo:r vivre u... 
dla uczniów starszych klas 
szkół podstawowych. Hawań­
czyk ma to zresztą we krwi 
gdziekolwiek pójdzie — zacho­
wuje się naturalnie i swo­
bodnie. a jednocześnie z pew­
ną niewymuszoną dystynkcją, 
wypływającą z szacunku dla 
siebie i dla innych. W żad­
nym lokalu nie ujrzy się niko­
go. kto by wypił o kieliszek za 
dużo, ani usłyszy zniecierpli­
wionego głosu. Jednego i dru­
giego nie zobaczy się również 
na ulicy, ani w pracy, ani w 
domu. Wbrew bowiem roz­
powszechnionym opiniom o 
..tropikalnym temperamencie”. 
Hawańczyk jest na ogół czło­
wiekiem spokojnym, opanowa­
nym i zawsze uprzejmym.
‘Południowy temperament 

przejawia się głównie w tań­
cu — wymaga tego zresztą go 
racy rytm muzyki tego kraju. 
Ale i tu przejawia sie pewien 
umiar — nikt nie próbuje za­
stępować orkiestry* ani nie 
zmusza jej do nieprzerwanego 
grania. Tylko podczas karna­
wału- czy w inne święta, kie­
dy na ulicznych estradach pro 
dukują się niezliczone zawo­
dy i amatorskie orkiestry. Ha­
wańczycy gotowi są bawić się 
do upadłego.
STANISŁAW ZEMBRZUSKI

Trzeci „IŁ-62“ 
otrzymał imię

Fryderyka Chopina
Imię Fryderyka Chopina o- 

trzymał ostatni z trzech zaku­
pionych w Związku Radziec­
kim, „Ił-62”. Uroczystość na­
dania imienia odbyła się 25 bm. 
na lotnisku Okęcie. Matką, 
chrzestną samolotu została pia­
nistka Halina Czerny-Stefań- 
ska,

Dwa pierwsze „Iły” — „Mi­
kołaj Kopernik” i „Tadeusz 
Kościuszko”, latają już w PLL 
..Lot” od roku. W tym czasie 
każdy z nich wykonał po kil­
ka rejsów czarterowych za 
Atlantyk. (PAP)
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Przeciw zatrutym źródłom
Gdy kiedyś1 w towarzyskiej 

rozmowie zaczęto porów­
nywać jak to było przed 

wojną a jak teraz, wymienia­
no obecne osiągnięcia w szkol­
nictwie, zatrudnieniu, budow­
nictwie mieszkaniowym. Wte­
dy jeden z interlokutorów przy 
toczył przykład zupełnie z in­
nej beczki.

— Przed wojną, panie, to 
była woda, to były rzeki! Pa­
miętam, panie, jak z chłopa­
kami chodziliśmy na ryby. 
Taaakie okonie i szczupaki ło* 
wiliśmy w naszej rzece! A 
ileśmy się napluskali! Woda 
była jak kryształ. A teraz co? 
Możesz godzinami moczyć ha­
czyk w tej żyburze; nic nie 
dzióbnie, bo ryby nie ma. I 
wejść do takiej wody żadna 
przyjemność...

Przykłady pozytywnych pro­
cesów, jakie zaszły i zachodzą 
w naszym kraju, przyćmił wów 
czas ten negatywny. Mimo, iż 
nie jest to nasz, polski pro­
blem, ale ogólnoświatowy.

Zjawisko zanikania i zanie­
czyszczania wód przybiera co 
raz większe rozmiary, a bez 
wody nie ma życia. Potrzebna 
jest nie tylko do picia, ale tak­
że przemysłowi, rolnictwu, na 
cele rekreacyjne. Żywiołowe 
działanie człowieka doprowa­
dziło do tego kryzysu, świado­
me działanie musi wpłynąć też 
na poprawę zasobów i jakości 
wody. W całej gospodarce na­
rodowej odczuwa się wzrasta­
jące trudności w zaopatrzeniu 
w wodę, wymaga więc to moż 
liwie szybkiego i skutecznego 
przeciwdziałania.

Skąd czerpać?
Szczególny deficyt odczuwa 

się w Polsce środkowej, na 
linii Warszawa — Poznań — 
Kostrzyń, w pasie szerokości 
100 — 150 km. Wielkopolska

Sztuczne jezioro 
w centrum miasta

Naturalne warunki płynącej 
przez Koszalin rzeczki Dzierzecin- 
ki, skłoniły władze miejskie do 
rozpoczęcia prac wstępnych przy 
budowie, niemal w samym cen­
trum miasta, sztucznego jeziora. 
Niewielkim kosztem postawiona 
zostanie zapora spiętrzająca wody 
Dzierzęcinki. która zapełni natu­
ralna kotlinę o wielkości ponad 
40 ha, gdzie powstaną dwa jezio­
ra. Jedno płytkie przeznaczone 
dla dzieci liczyć będzie około 7 ha, 
drugie większe około 33 ha.

Realizacja tego zamierzenia 
trwać ma około 2 lat. Nad sztucz­
nym jeziorem wybudowane zosta­
ną boiska dla różnych gier spor­
towych, domki campingowe, pla­
cówki gastronomiczne a także hi­
podrom. (PAP)

Kwietniowy „NURT“

znajduje się w centrum tych 
niedoborów, stepowieje. Wpły­
wają na to niskie opady atmo­
sferyczne, (niższę od średniej 
krajowej), ubytek lasów, osu­
szanie terenów poprzez regu­
lacje wielu dolin rzecznych.

Rozwijający się przemysł, in­
tensyfikacja rolnictwa, rozbu­
dowa miast i wsi, podniesienie 
kultury sanitarnej wymagają 
coraz więcej wody. Oblicza się, 
że jej zużycie w roku 1980 
zwiększy się ponad dwukrotnie. 
Skąd ją czerpać?

Regulacja rzek — działanie 
skądinąd pożyteczne dla gos­
podarki — przyczynia się do 
spadku poziomu wód pod­
ziemnych. Nigdy też dotąd nie 
zatwierdzało się rocznie tylu 
dokumentacji na budowę wiej­
skich wodociągów. Coraz wię­
cej wody zużywa przemysł. Dla 
oszczędności zmusza się go do 
czerpania wód powierzchnio­
wych przez zamykanie obie­
gów (przykład — zespół koniń­
skich elektrowni); nie każdy 
przemysł może z nich korzy­
stać ze względu na zanieczysz­
czenie, np. spożywczy czy pre­
cyzyjny. Te muszą sięgać w 
głąb ziemi, do czystych źródeł. 
Głębokie odwierty stają się 
sprawą coraz trudniejszą.

W Poznańskiem wiele po­
wiatów, jak Gostyń, Kroto­
szyn, Jarocin, Kępno, Ostrów, 
Kalisz, Oborniki cierpi na wy­
jątkowy niedostatek wody. Roz 
wiązanie tych trudności nie jest 
łatwe. Dyrekcja Okręgowa 
Gospodarki Wodnej złagodze­
nie sytuacji widzi w budowie 
małej retencji, realizację tych 
zamierzeń utrudnia jednak 
brak wykonawców.

Zbiorniki retencyjne plano­
wane są m. in. dla Jarocina 
(na Lutyni), dla Obornik (na 
Wełnie) i dla Kalisza (na Po­
krzywnicy). Mniej optymistycz 
ne perspektywy ma Gostyń, 
gdzie nie ma zarówno wód pod 
ziemnych, jak i powierzchnio­
wych. Kania jest rzeczką o 
małym przepływie, rozważa się 
więc możliwości wprzęgnięcia 
Obry dla zaopatrzenia miesz­
kańców miasta i części powia­
tu.

Rzeki czy ścieki?
Warunkiem zaspokojenia 

wzrastających potrzeb jest 
oszczędna gospodarka istnieją­
cymi zasobami wody. Decydu­
je zresztą nie tylko ilość ale i 
jakość wód; tymczasem zanie­
czyszczenie rzek, głównie ście­
kami przemysłowymi, ^stwo­
rzyło stan alarmowy. Rzeka 
ma zdolność samoczyszczenia, 
ale tylko do pewnych granic. 
Stałe zanieczyszczanie może 
doprowadzić do całkowitego 
zaniku procesów biologicznych.

Od czasu do czasu spotyka

się płynące ławice śniętych 
ryb. Groźnym trucicielem War 
ty jest jej dopływ, Ner, zbie­
rający nieczystości z woj. łó­
dzkiego. Budowana obecnie 
oczyszczalnia dla łódzkiego 
okręgu przemysłowego zapo­
biegnie zatruwaniu Warty. Ale 
mamy przecież własnych 
„trucicieli”, jak przemysł drzew 
ny, roszarniczy, włókienniczy, 
spożywczy. Wysokie kary, na­
kładane na sprawców zanie­
czyszczeń oraz'konieczność bu­
dowania przez nich dużych, 
sprawnych oczyszczalni ście­
ków już przynoszą pewne re­
zultaty. W ciągu najbliższych 
5 lat żaden przemysł nie bę­
dzie odprowadzał nieczystości 

do wód. Nie wydaje się też żad­
nych pozwoleń na kierowanie 
ścieków sanitarnych do jezior.

Do I klasy czystości należą 
w Poznańskiem takie rzeki, 
jak: Barycz, Zgłowiączka, Rów 
Polski, Wełna, Obra, Czarna 
Woda i Drawa. Warunkiem 
lokalizowania nad nimi prze­
mysłu jest budowanie oczysz­
czalni, które zapewnią utrzy­
manie istniejącego stopnia 
czystości.

W cukrowniach, stanowią­
cych w okresie kampanijnym 
potencjalne zagrożenie dla na­
szych wód, od 2 lat notuje się 
poprawę. Zaczynają one od­
prowadzać ścieki do zbiorni­
ków zamkniętych. Mają już je 
takie cukrownie jak Gostyń. 
Gosławice czy Miejska Górka a 
będą miały wszystkie. Zjedno­
czenie Przemysłu Cukrowni­
czego poważnie potraktowało 
zagadnienie gospodarki wodnej 
i ochrony środowiska, zobowią­
zując cukrownie do ogranicza­
nia poboru czystej wody pod­
czas kampanii; doświadczenia 
wykazały bowiem, że mimo 
wzrastającej produkcji, są moż 
liwości oszczędzenia w tym 
okresie około miliona metrów 
sześciennych wody.

Wykorzystanie wszelkich 
możliwych źródeł dla powięk­
szenia zasobów wody i oszczęd­
niejsze, racjonalne gospodaro­
wanie nimi jest sprawą ogrom 
nej wagi. We wszystkich kra­
jach rozwijających się podej­
muje się szereg działań, zmie­
rzających w kierunku jak naj­
szybszej poprawy stanu wód. 
Zagadnienie to wiąże się nie­
rozłącznie ze sprawą ochrony 
naturalnego środowiska ludz­
kiego. Na ten cel przeznacza 
się w Polsce w bieżącym 5-le- 
ciu kilka miliardów złotych. 
Do wygrania jest podwójna 
stawka: nadal rozbudowywać 
przemysł i rolnictwo, przecho­
dząc z gospodarki ekstensyw­
nej na intensywną i jednocześ­
nie zabezpieczyć środowisko 
przyrodnicze przed ujemnymi 
skutkami uprzemysłowienia.

ZOFIA DOHNKE

Na polach Wielkopolski

W tym tygodniu 
„zielone żniwa“
Wiosenne prace połowę prze 

biegają w tym roku ze znacz 
nym wyprzedzeniem. Wielko­
polskie państwowe gospodar­
stwa rolne kończą siewy bura 
ków cukrowych, w gospodar­
stwach chłopskich zaawanso­
wanie tych robót sięga 60 pro­
cent przewidywanego areału.

W tym roku plantatorzy 
otrzymali 30 procent nasion 
jednokiełkowych, co ułatwi 
znacznie obróbkę buraków cu­
krowych. Zaleca się wysiew 
buraków cukrowych na paszę 
dla inwentarza i na ten cel 
można zakupić odpowiednie 
ilości nasion. Jak wykazała do 
tychczasowa praktyka, bura­
ki takie udają się dobrze na 
stanowiskach po sprzątniętym 
— na zielonkę — życie poplo- 
nowym.

Wprawdzie chłody nieco za­
hamowały wegetację żyta po- 
plonowego, lecz nie do tego 
stopnia, aby nie mogły odby­
wać się wypasy. Pod koniec 
tego tygodnia należy się spo­
dziewać początku „zielonych 
żniw” — wykaszania żyta po- 
plonowego na zielonkę i ki­
szonki.

Dobrze przebiega sadzenie 
ziemniaków — do tej pory -wy 
konano te prace na 60 procen­
tach przewidzianego w woje­
wództwie areału, (emp)

Na Mazurach

Dla wycieczkowiczów 
i wczasowiczów

Sezon eksploatacyjny „bia­
łej floty” na szlaku wielkich 
jezior mazurskich rozpoczyna 
się 1 maja. W tym roku Że­
gluga Mazurska dysponować 
będzie 9 statkami i jednym 
wodolotem o łącznej liczbie 
1 419 miejsc (na jeden kurs). 
Są to statki w przeważającej 
liczbie nowe, zapewniające pa 
sażerom maksimum wygód 
(komfortowe wyposażenie, po­
kłady słoneczne, bary-kawiar- 
nie itp.).

Statki Żeglugi Mazurskiej 
obsługiwać będą linie: Giżyc­
ko — Mikołajki, Giżycko — 
Węgorzewo, Mikołajki — Ru­
ciane, Mikołajki —Pisz. Nato­
miast tramwaj wodny ma pły­
wać na trasie: Giżycko — j. 
Niegocin — Wilkasy — Ry- 
dzewo — Borowo. Przewiduje 
się także codzienne wieczorne 
rejsy spacerowe, (c)

III Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Brak faworytów
w turnieju koszykarzy

W llpcu Kraków, Poznań i Puck 
będą widownią zmagań uczestni­
ków III Ogólnopolskiej Spartakia­
dy Młodzieży. Chociaż do rozpoczę 
cia imprezy jest jeszcze sporo cza 
su trwają już turnieje kwalifikacyj 
ne, które wyłonią finalistów w 
grach zespołowych.

Dwa dni walczą w Poznaniu 
uczestnicy jednego z czterech tur­
niejów półfinałowych w koszy­
kówce chłopców. Z pięciu repre­
zentacji, najkorzystniej zaprezento 
wali się gdańszczanie, odnosząc 
przekonywujące zwycięstwo nad 
zespołem Koszalina 72:50. Zwycię­
stwo odnieśli również repre­
zentanci Poznania, pokonując po 
bardzo zaciętym i stojącym na dość 
dobrym poziomie meczu, zespół 
Szczecina 61:48 (32:30). Piątą dru­
żyną uczestniczącą w tym turnie­
ju jest reprezentacja województwa 
warszawskiego.

Do zajęcia dwu miejsc, premio­
wanych awansem do finału Sparta 
kiady, widzimy co najmniej czte­
rech kandydatów. Niespodzianką 
dla obserwatorów turnieju jest 
bardzo dobre przygotowanie wszyst

kich zespołów. Młodzi koszyk 
dysponują już sporym zasób? 
umiejętności, niektórzy £ nich111 
powodzeniem mogliby wystęPow ! 
w ligowych drużynach. ■

Wszystko wskazuje więc na t 
że zwycięskie zespoły poznamy^ 
piero w ostatnim dniu turnieju. 
Mamy nadzieję, że wśród finaii 
stów znajdą się także reprezen.' 
tanci Poznania, (zb)

dalekopisem
ZEBRANIE ZARZĄDU KDS 

W ŁODZI
W przeddzień walnego zebrania 

Klubu Dziennikarzy Sportowych 
przy SDP z okazji 15-lecia dzia­
łalności tej organizacji, odbyło się 
24 bm. w Łodzi posiedzenie zarzą­
du KDS. Przedyskutowano na nim 
sprawy przygotowań do jubileusze 
wego zjazdu oraz bieżące proble­
my dziennikarstwa sportowego w 
Polsce.

Przed posiedzeniem członkowie 
zarządu KDS złożyli wiązankę 
kwiatów u stóp pomnika — mauzo 
leum na Radogoszczu ku pamięci 
ponad 3 tys. patriotów polskich 
spalonych tu żywcem przez hitle­
rowców w styczniu 1945 r.

•
POLKI W FINALE 

MISTRZOSTW EUROPY
Juniorki Polski, Francji i Holan­

dii awansowały do finałów mi­
strzostw Europy w koszykówce 
(sierpień 1973 w CSRS). W turnie­
ju w Rouen Polki odniosły 3 zwy­
cięstwa. W ostatnim spotkaniu na 
sze reprezentantki wygrały z Frań 
cuzkami 68:50, a Holenderki wy­
walczyły awans dzięki pokppąniu 
Belgijek 64:54.

Drugi eliminacyjny turniej mło­
dych koszykarek odbył się w Ha- 
gen (NRF). Do finałów awansowa­
ły trzy czołowe drużyny: Węgry, 
ŃRF i Hiszpania, (t)

Olimpiada narodów 
nie krajów - stwierdza 

przewodniczący MKOl u
Na łamach paryskiego dzienni, 

ka sportowego „L’Equipe” ukazał 
się wywiad z przewodniczącym 
MKO1 lordem Killaninem.

Przewodniczący MKO1 jeszcze 
raz wypowiedział się przeciwko 
wykonywaniu hymnów państwo, 
wych oraz ceremonii wciągania 
flag na maszt podczas uroczysto 
ści nagradzania zwycięzców olim. 
pijskich. Jest on zwolennikiem o- 
graniczenia olimpijskiego proto. 
kołu oraz powrotu do dawnych 
skromnych olimpiad.

Lord Killanin zamierza wystąpić 
z projektem, aby Igrzyska Olimpij 
skie przyznawane były nie poszczę 
gólnym miastom, ale krajom. W 
ten sposób Olimpiada rozgrywana 
byłaby równocześnie w kilku 
miastach i trwałaby około 3 tygod 
ni.

W swym wywiadzie wiele uwa­
gi poświęcił on problemom ama- 
torstwa i zawodowstwa. Jego zda 
niem, Zimowym Igrzyskom grozi 
poważne niebezpieczeństwo ze stro 
ny fabrykantów sprzętu narciar. 
skiego, którzy chcą przekształcił 
olimpiady w „business show”.

Lord Killanin oświadczył, iż 
chciałby aby Chińska Republika 
Ludowa powróciła do MK01. Wa­
runkiem powrotu jest jednak uzna 
nie przez ChRL obowiązujących 
przepisów olimpijskich. MK01 zrze 
sza w swych szeregach narodowe 
komitety olimpijskie a nie poszczę 
gólne kraje.

Na zakończenie stwierdził, że je 
go kadencja nie będzie trwała dlu 
żej niż 8 lat. (PAP)

Tabele

Ukazał się kwietniowy numer 
miesięcznika „Nurt”, którego czo 
łową pozycję — z okazji Roku 
Nauki Polskiej — stanowi artykuł 
Leszka Nowaka pt. „Nauka i zdro 
wy rozsądek”. „Odnaleziona zgu­
ba”, to wspomnienia pilota płk. 
Józefa Mizery, natomiast „Pory 
miasteczka” Janusza Kosińskiego 
to współczesna biografia Miłosła­
wia w pow. Września.

Z racji mijającej w tym rok^ 
10 rocznicy śmierci Tadeusza Sze- 
ligowskiego „Nurt” publikuje roz­
mowę Stefana Stuligrosza z prof. 
Stanisława Szeligowską. Dalej — 
Andrzej Kwilecki pisze o stołecz­
nych funkcjach Poznania.

„Trenta tre”, to fragment po­
wieści Ryszarda L. Schuberta, wy 
różnionej II nagrodą w konkursie 
Wydawnictwa Poznańskiego na po 
wieść o Poznaniu i Wielkopolsce.

Ponadto: rozmowa Z. B. Kepiń 
skiego z prof. dr. hab. Jackiem 
Fisiakiem — przewodniczącym ZG 
Polskiego Towarzystwa Neofilolo­
gicznego oraz artykuły: Jarosła­
wa Ładosza pt. „Humanizm komu 
nistyczny a humanizm abstrakcyj 
ny”, w ramach „Małej Wszech­
nicy «Nurtu»” — Wojciecha Jam- 
roziaka — „Literatura dziś” i Fe­
liksa Fornalczyka — „Historia i 
magia poezji” oraz Włodzimierza 
Ławniczaka — „Struktura huma­
nistyczna”. Całość uzupełniają sta­
łe rubryki recenzyjne. Numer bo 
gato ilustrowany, (c)

Paragraf i życie

Granice szkolnej opieki
Wojciech O., uczeń pierw­

szej klasy szkoły podsta­
wowej w R., zaczynał lek 

cje o godzinie 12. Jednakże z re 
guły przyprowadzany był do 
szkoły wcześniej i spędzał czas 
w świetlicy szkolnej do której 
zresztą nie był formalnie przez 
rodziców zapisany. Krytyczne­
go dnia, około godziny 10, ku-, 
charka świetlicowej stołówki 
Maria K., wysłała chłopca do 
sklepu po ogórki. Po pewnym 
czasie wrócił on z zakupami, 
lecz potem znów wybiegł na 
ulicę i w pewnym momencie, 
chcąc przebiec na drugą stronę 
jezdni, wpadł pod przejeżdża­
jący skuter. Dochodzenie karne 
w sprawie wypadku umorzono

I SATYRA

— Czy fy na pewno wyjaśniłeś mu, ze ma zabrać z sobą wy­
łącznie to, co najpotrzebniejsze!

z powodu braku cech przestęp­
stwa. Kucharkę, Marię K. u- 
karano naganą za wysłanie 
dziecka po zakupy. Dla chłopca 
rezultaty wypadku okazały się 
tragiczne. Doznał on wstrząsu 
mózgu i trwałego uszkodzenia 
centralnego układu nerwowe­
go.

Matka Wojciecha O. wystąpi­
ła z powództwem o odszkodo­
wanie i rentę dla syna przeciw 
ko Skarbowi Państwa, jako od­
powiedzialnemu za postępowa­
nie personelu szkoły. Sąd Wo­
jewódzki ustalił, że małoletni 
Wojciech O. był codziennie ra­
no odprowadzany przez ciotkę 
do świetlicy szkolnej, w której 
przebywał do rozpoczęcia lek­
cji, jadł obiad i zabierany był 
do domu około godziny 15. Jak­
kolwiek więc formalnie do 
świetlicy nie był zapisany, fak­
tycznie w niej przebywał i to 
nie sporadycznie, lecz właści­
wie codziennie. Ustalił dalej, 
że było to przez szkołę akcepto­
wane i że trwało przez z kilka 
miesięcy. Zdaniem Sądu, stwa­
rzało to dla kierownictwa szko­
ły obowiązek nadzoru wobec 
7-letniego dziecka. Na rzecz 
chłopca zasądzono bdszkodowa- 
nie w wysokości 20 tysięcy zło­
tych i stałą miesięczną rentę.

Rewizja złożona przez pełno­
mocnika Skarbu Państwa 
kwestionowała ustalenie wyro-

był „nielegalny” i personel 
szkolny nie miał obowiązku 
sprawowania opieki nad chłop­
cem.

pobyt ucznia na terenie szkoły 
w godzinach pozalekcyjnych

Sąd Najwyższy stwierdził w 
wyroku: „Jest faktem bezspor­
nym, że Wojciech O. został w 
dniu wypadku wysłany przez 
kucharkę świetlicy szkolnej do 
sklepu po zakupy. Ta okolicz­
ność w każdym razie „legalizo­
wała” jego obecność na terenie 
szkoły i tym samym zobowią­
zywała jej funkcjonariuszy do 
roztoczenia nadzoru odpowied­
niego do jego młodocianego 
wieku. Nadmienić przy tym 
należy, że chociaż nie można 
odmówić słuszności twierdze­
niu rewizji, że szkoła ma pra­
wo bronić się przed przejawa­
mi nieusprawiedliwionego prze 
rzucania na nią ciężaru opieki 
nad dziećmi, jednak obrona 
taka nie może prowadzić do 
sytuacji, w której uczeń byłby 
w ogóle pozbawiony niezbędnej 
pieczy. Wymaga to więc ta­
kiego zorganizowania pracy 
szkoły, by na jej terenie mogli 
znajdować się tylko uczniowie, 
którzy są do tego uprawnieni 
i wobec których funkcjonariu­
sze szkoły mają możność spra­
wowania nadzoru zakresie 
niezbędnym ze względu na ich 
wiek. Z tych przyczyn zarzut 
rewizji nie mógł odnieść skut­
ku”.

Orzeczenie S. N. ma sygnatu­
rę I CR 301/71.

M. M.

Zwycięzcy plebiscytu 
„Sportowca"

Już po raz szósty tygodnik ilu­
strowany „Sportowiec” przeprowa 
dził plebiscyt wśród dziennikarzy 
zajmujących się koszykówką i 
wyłonił najlepszą koszykarkę oraz 
najlepszego koszykarza polskiego 
w 1973 r. Po raz drugi w swej ka 
rierze najlepszą koszykarką pol­
ską została Bożena Marciniak 
(ŁKS), która zwyciężyła poprzed­
nio w 1971 r. Najlepszym koszyka­
rzem został Andrzej Seweryn z 
krakowskiej Wisły. (PAP)

Ostrów
Wiosenne Biegi 

Przełajowe
Około 10 tys. młodzieży z miasta 

i powiatu ostrowskiego brało u- 
dział w eliminacyjnych biegach 
przełajowych na szczeblu gmin i 
miast. Najlepsi z nich, w liczbie 
969, stanęli na starcie Wiosennych 
Biegów Przełajowych, które zor­
ganizowane zostały przez Wydział 
Oświaty i Komitet Kultury Fizy­
cznej, na podostrowskich terenach 
leśnych Piaski — Szczygliczka. Im­
preza pozwoliła stwierdzić dobre 
przygotowanie młodzieży do letnie 
go sezonu sportowego — w czym 
szczególna ^asługa sumiennej pra 
cy nauczycieli. W poszczególnych 
biegach zwyciężyli, wśród dziew­
cząt: /

500 m Anna Wawrzyniak — Szko­
ła Podstawowa Raszków; 800 m 
Irena) WOiżniak — Szkoła Podsta­
wowa nr/ 2 Nowe /Skalmierzyce; 
1000 m Ewa Wabińska — III Li­
ceum Os/.rów; 800 m juniorek Ma­
ria Mazurowska -/ni Liceum Os­
trów.

Wśród chłopców: 1000 m dzieci 
Waldemar Ratajczak — SP Słabo 
rowice; 1500 m młodzików Zbig­
niew Wasilewski — Śp nr 9 Os­
trów; 1500 m junioró^r Zdzisław 
Paliga — III Liceum Ostrów; 2500 
m juniorów Krzysztof Pawlik — 
ZSZ przy ZNTK.

Najlepsi zawodnicy z Ostrow­
skich Przełajów Wiosennych wez­
mą udział w Wojewódzkich Igrzy 
skach Młodzieży, które odbędą się 
w czerwcu w Poznaniu. (RJ)

Wisła — Stal 1:1 
Olimpia Elb. — Warta P-^ ®’ 

Gwardia Kosz. — Olimpia P"n
Zagłębie — Calisia 1:1

PIŁKA NOŻNA

II LIGA

Hutnik — Mikulczyce 0:6
Lechia — Górnik Włb. 0:1

Piast — Arka 1:0
AKS Niwka — Star 1:2
Widzew — Wisłoka 2:1

1. Szombierki 20 2 8 29-11
2. Slask 20 27 27- J
3. Hutnik 21 27 28'!
4. Widzew 21 24 26-
5. Star 2 1 24 23-
6. Piast 21 23 17—H
7. GKS Katowice 20 22 21- >
8. Arka 21 20 17-
9. Lechia 21 20 13-

10. Zawisza 20 19 13-
11. Stal Rz. 20 17 1G-J
12. Urania 20 17
13. Górnik Włb. 21 16 l*""
14. Wisłoka 21 1®
15. MGKS Mikulczyce 21 16 l‘“?
16. AKS Niwka 21 14 2W
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Bałtyk Gd. — Flota 2:0 
Stoczniowiec — Goplania 3.0 1 
Arkonia — Bałtyk Kosz. 1-®

Czarni — Polonia P-ń 0:1

1. Stoczniowiec
2. Arkonia
3. Warta
4. Bałtyk Gdynia
5. Gwardia Koszalin
6. Olimpia Poznań
7. Zagłębię Konin
8. Olimpia Elbląg.
9. Polonia Poznań

10. Goplania Inowr.
11. Flota Gdynia
12. Wisła Tczew
13. Stal Szczecin
14. Czarni Szczecin
15. Bałtyk Koszalin
16. Calisia

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

34
30
29
29
25
24
19
18
18
17
1«
16
16
11
11
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20^; 
15—8

KLASA OKRĘGOWA

Dyskobolia Grunwald 0:2
Lech II — Przemysław • ;

Ostroria — MZKS KePn0 
Tur Turek — Włókniarz 0.

Sparta — Błękitni 1-A 
Vitcovia — Kania U® 

Warta II — Polonia N. Tom^ 
Polonia Leszno — MZKS Ra"'1

1. Lech II
2. Grunwald
3. Sparta Szam.
4. Ostrovia
5. Polonia Leszno
6. Włókniarz Kalisz
7. Błękitni Wronki
8. Warta II
9. Przemysław

10. Tur Turek
11. MZKS Rawicz
12. Dvskobolia Grodz.
13. Vitcovia Witkowo
14. Polonia N. Tomyśl
15. Kania Gostyń
16. MZKS Kępno

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

29
29
25
25
23
20
20
19
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18
18
17
16
15
14
13
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CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Przetargi

„GUMA”
Po zna ń, ul. Albańska 17 — telefon 622-17

ŚWIADCZY NA RZECZ LUDNOŚCI USŁUGI:

♦ bieżnikowanie opon samochodowych na trakcję konną 
♦ naprawa materacy gumowych i dętek samochodowych 
♦ wykonujemy i zakładamy uszczelki do bagażnika 

„Syreny”
♦ naprawa samochodowych opon bezdętkowych
+ naprawa wałków od wyżymaczek.

Poznań, ul. Kordeckiego, tel. 622-17, w godz. 7—15 
Poznań, ul. P. Findera 129, tel. 629-45, w godz. 10—18 
Stęszew, ul. Kościańska 44, tel. 62, w godz. 7—15 

2780-K1

Praca • Nauka
potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego dziecka. Fi 
«er, chudoby 7 m. 16.

43616g

Przyjmę pracowników lub 
wspólników do gospodar 
stwa rolnego w Pod- 
pniewkach, pow. Szamotu 
ły. Oferty kierować pod 
adresem: Marian Firlej. 
Międzyrzecz Wlkp., ul. 22
Lipca 19, tel. 307 . 40460g

Sprzeuam spacer ówkę. Te
lefon 649-01, 40639"
Sprzedam nową motorów 
kę plastikową typu „Al­
ga 5’*. Silnik „Wartburg”, 
napęd śrubowy, 5-osobo- 
wą, szybkość 60 km godz.

leżnia uczennicę w wie­
ku powyżej 18 lat, na peł 
ne 8 godzin, potrzebuję. 
Zakład Kaletniczy, ulica 
Piekary 25. 43486g
Fryzjerka zdolna, potrzeb 
na. Strzelecka 22/24 m. 11 
godz. 19—21.  42296g

Uczennica lat 18, krawie­
ctwo lekkie — potrzebna. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go 16, podwórze. 40418g

Ślusarza - spawacza i pra
cownika, przyjmę zaraz.
Zenon Strażyński Nara-

Wykonanie Luksusowe
wraiz z przyczepą do ho- 
towanla za samochodem 
osobowym. Rejestracja — 
aktualna. Wiadomość: Bu 
kowiecki, Poznań, ulica 
Masztalairska 8 m. 10, lub
tel. 41*1.8-78. 40660g

Pracownik do gospodar­
stwa, potrzebny na stałe. 
Drużyn, poczta Granowo

mowicka 58, 61-622 
nań.

Poz- 
41945g

Sprzedam MZ Trophy.
Poznań, Osiedle Piastow-
sicie 110 m. 35. 40501®

Nowotomyskie 
kiewicz.

Rzad- 
4M15g

Kto serdecznie zaopieku­
je się dwuletnią dziew­
czynką przez 7 godzin 
dziennie we własnym do­
mu (okolice Jeżyc lub Sta 
tego Miasta). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43471g.

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek pokój z kuchnią 
lub duży pokój. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46443g.

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Poznań, pl. Bernar­
dyński 2, warsztat sutere 
na, od godz. 7.39 do 8.30,
tel. 529-42. 40309g

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Wołyńska 40A. 

43164g
Szwaczka specjalistka
koszule męskie, pilnie po 
trzebna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43025g

Studenci przygotowują do 
egzaminów (przedmioty 
ścisłe, język!) oraz udzie­
lają korepetycji. Rataj­
czaka 39 m. 9, godz. 18—
19. 40579g

Potrzebny uczeń i czelad 
nik piekarski. Poznań, — 
Mylna 15 m. 2. 40236g
Kucharka lub gospodyni 
na wieś, potrzebna, bar­
dzo dobre warunki. Adres 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 43023g.
Ucznia do warsztatu ślu­
sarskiego, przyjmę. Może 
być po wojsku. Poznań — 
Dębiec, ul. Grzybowa 3.
________4?959g 
Pomoc domowa do pani 
z 7-letnim chłopcem, po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Chętnię z prowin­
cji. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43363g.
Zduna orzytmę Poznań
Żelazna 17 m. 7. 40616?
^sarnia Wiliński. Tarno 
wo Podgórne, tel. x 12 — 
Przyjmi? pracowników do 
Prac terenowych oraz spa 
wacza . ślusarza 1 sfat-

40640"

^yjmę uczniów, młod 
1 5taTvm wiekuMechanika pojazdowa. Ju 

31 tetefon 
40490"

Potrzebny czeladnik i
Poznań Uz'Mynskiego 98 m 1. 

40535?

u-

Pompę ogrodową ręczną, 
słup drewniany do prądu 
— okazyjnie sprzedam.
Tel. 67-24-27 . 40516g
Odstąpię ogródek działko 
wy. Ul. Prusa 16 m. 1.

40528g
Sprzedam nawóz po pie­
czarkach. Tel. 423-72.

40531.®
Sprzedam kajak składany 
„Neptun”. Os. Przyjaźni 
40 m. 361, po godz. 18.

40469"

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

41368g

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię wózek dziecięcy 
(głęboki + spacerówka), 
sprzedam dębowy kom­
plet stołowy oraz stół, 
krzesła, biurko. Telefon 
67-23-21. 40573?

Pianino dobrym stanie — 
sprzedam za 2.000 zł. Anto 
ninek, Leszka 6 m. 1.

43175®

żywopłoty ligustr sprze­
dam, wysyłam za zalicze­
niem. Telefon 557-78.

39083g

Siatkę parkanową, wózki 
dziecięce, drobne artyku­
ły motoryzacyjne oraz 
przewody elektryczne — 
noleca skleo. Małeckiego 
4 w podwórzu, tel. 647-86.

42295®

Sprzedam MZ Tronhy. Po 
znań. Morawska 7a.

40500?
Sprzedam wtryskarkę me
chaniczną. w 
rym stanie, 
^wterczewo. 
steki eso 29.

bardzo dob- 
Poznań — 

ul. J. Kra- 
40491?

chu dn^u 21 kwietnia 1973 r. zmarł członek Ce-

KAROL KRYSZC7YŃSKI
mistrz złotniczy

Cześć Jego pamięci!
o Per^TZe^ Obędzie się dnia 26 kwietnia 1973 r. 

godz. 14,50 na cmentarzu na Junikowie.

Zmarłeg^ serdecznego współczucia Rodzinie

_ Cech Rzemiosł Metalowych
1 Elektrotechnicznych w Poznaniu.

— 43625?

dłuenu,?1- kwietr>ia 1973 r. zmarła nasza była 
s letnia pracownica, przeżywszy 61 lat

JOANNA SCHLAFFKE
w » z domu KACZMAREK

niona mar'®j żegnamy serdeczną koleżankę i ce- 
współpracownicę.

cześć jej pamięci!

na ^bgdzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 
HoStarzu junikowskim.

czuci, Zmarłej wvrazy serdecznego współ- 
składała

a Zakładowa — Pracownicy — Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Sprzętu 

Ortopedycznego.
3758-K1

23 kwilt-n-k1™ żalem zawiadamiamy, że w dniu 
?ich i cipit-1373 -r’ zmarla w wieku la.t 69 po dłu- 
Hiatka 1' - ch cierpieniach nasza najukochańsza 

teściowa i babcia

FRANCISZKA RADOŁA
Z domu FALKOWSKA

tlaPte’?iknw^>ędzle Si^ dnla 27 bm’ 0 12-50

srnutku pogrążeni
Po7nań. , synowie, synowe i wnuki

D! Asnyka 1 m. 5 43702?

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecznej 
dla Dorosłych w Rokitnie, pow. Międzyrzecz (nr ko­
du 66-341) — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie kapitalnego remontu centralnego 
ogrzewania (całkowita wymiana piecy c. o. oraz in­
stalacji z parowej na wodną), kapitalny remont sa­
nitariatów oraz całkowitą wymianę instalacji elek­
trycznej wewnętrznej.

Remont winien być wykonany do końca III kwar­
tału 1973 r.

Oferty należy składać do dnia 3. V. 1973 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7. V. 1973 r.
W przetargu mogą brać udział jednostki państwo-

we, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 1035-K2

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, rew. 
VI — na podstawie art. 952 i 983 kpc — podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 28 maja 1973 r., godzina 
12 w gmachu Sądu Powiatowego dla miasta Poznania 
w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój 309 — odbędzie się 
SPRZEDAŻ w drodze DRUGIEGO PUBLICZNEGO 
PRZETARGU NIERUCHOMOŚCI, położonej w Pozna­
niu przy ulicy Głogowskiej 116, należącej do Bolesła­
wa i Ireny Pejka, zamieszkałych w Poznaniu, ul. 
Ptasia 18.

Nieruchomość stanowi dom mieszkalny czynszowy 
trzypiętrowy, z podwórzem i ogrodem, o ogólnej po­
wierzchni 586 m2, która oszacowana została na kwo­
tę 378.630,— zł. Cena wywołania wynosi 252.420,— zł, a
rękojmia 37.863,— zł. 3486-K1

• Lokale
Rencistka poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 38260gpr.

Kupię dom bliźniaczy lub 
połowę willi przy dobrej 
komunikacji, w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 4tóllg.

POLSKI1: LINIE LOTNICZE „LOT
WZNAWIAJĄ Z DNIEM 2 MAJA 1973 ROKU 

ATRAKCYJNE, BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIA

z Poznania do Rzeszowa i Krakowa
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA BIURO PLL

LOT” w POZNANIU, ul Czerwonej Armii 69 — tel. 528-47.
37412-KI

9 Różne
Młodego spokojnego z ini 
cjatywą wykształcenie pla 
styczne lub technologia 
drewna, przyjmę jako 
wspólnika, oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40674g.
Orwochrom oraz Orwoco- 
lor — barwne małoobraz­
kowe filmy pozytywowe 
Orwo, wywołuję w termi 
nie 7 dni. Zakład fotogra­
ficzny Jan Kołecki, Poz­
nań, ul. Ratajczaka 36 na 
rożnik Czerwonej Armii,
tel. 599-21. 42706g

DYREKCJA MIEJSKICH HOTELI
w Poznaniu

uprzejmie prosi mieszkańców Poznania

0 ZGŁASZANIE
POKOI

I

Mieszkanie własnościowe 
M-<3, chętnie w centrum 
Poznania kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40667g.
Małżeństwo poszukuje po 
kój z kuchnią łub samego 
pokoju czy też przyjmie

Sprzedam 2 ha ziemi z za 
budowaniami, zelektryfi­
kowane, blisko miasta i 
autobusu. Kupię snopo- 
wiązałkę konną. Wiado­
mość: Gniezno, ul. Roose 
velta 24 m. 3 — Jarecki. 

40295g

Wypożyczalnia — Długa 9 • 
wyprzedaje suknie ślubne, , 
welony, nakrycia do ' 
chrztu. 42629g )
Wypożyczam zagraniczne ' 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do1 
chrztu. Szewska 20.42328g

do kwaterowania przyjezdnych z kraju 
i zagranicy w okresach

Międzynarodowych Targów Poznańskich, 
oraz na okres całego roku.

Zgłoszenia pokoi przyjmuje Biuro Zakwatero­
wania przy ul. Głogowskiej 16, tel. 603-13 i 639-83 
w godzinach od 7 do 20, codziennie z wyjątkiem

dozorstwo
wiek 
„Prasa"

mieście.
jakimkol- 

Oferty

dla 40897g.
Grunwaldzka 19

Poszukuję lokalu lub ku­
pię zakład fryzjerski. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 40098®.
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni poszu­
kują mieszkania, samo­
dzielnego pokoju na oko­
ło 2 lata. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
40852g.
Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju na 3 lata lub 
kupie kawalerkę własno­
ściową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40873".
Oddam pokój umeblowa­
ny członkom spółdzielni 
mieszkaniowej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40861g.

1,32 ha z prawem zabu­
dowy 16 km od Poznania 
sprzeda właściciel, oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 40692g.

Puszczykówko! sprzedam 
działkę pod budowę 884 
m2 przy stacji kolejowej. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
40849®.

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy pro 
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i 
mechaników), kreślarzy 
konstrukcyjnych, budowla 
nych, instalacyjnych, ma-

niedziel i" świąt. 36 7'8-KI

Pracownicy poszukiwani

szynowych przyjmuje,

Sprzedam z powodu cho­
roby działkę rolniczo- 
ogrodniczą 0.52 ha, przy 
komunikacji miejskiej z

szczegółowych pisemnych 
informacji udziela „Wie­
dza” Kraków, kod. 31-139, 
ulica Spasowskiego 8 (bo 
czńa Łobzowskiej). 389-K2

9 Matrymonialne
zezwoleniem 
szklarni. Oferty 
G run wald zka

budowy 
„Prasa” 

19 dla 
40860®

Sprzedam tylko poważ­
nym reflektantom dom 
wolnostojący jednorodzin 
ny, wod.-kan., gaz, c.o. na 
parceli 1600 m2 dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39806g.

Kulturalna — ładna pan­
na na stanowisku z mie­
szkaniem pozma kawale­
ra przystojnego wykształ 
conego bez nałogów do 
lat 36. Cel maiferymonial- 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40672g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu, ulica 
Mielżyńskiego 23 — zatrudni zaraz:

— KOBIETY do prac przy pielęgnacji i konserwa­
cji zieleni, na terenie miasta oraz prac ogrodni­
czych na cmentarzach komunalnych na pełnym 
i niepełnym wymiarze czasu pracy;

— PRACOWNIKÓW fizycznych do usług pogrzebo­
wych na cmentarzach komunalnych (chowanie 
zmarłych);

— ABSOLWENTÓW technikum ogrodniczego;
— MŁODOCIANYCH od lat 16, w celu przyucze­

nia do zawodu ogrodnika terenów zieleni.
Wynagrodzenie według nowego taryfikatora dla 

przedsiębiorstw zieleni miejskiej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, III

ptr., pok. 10. 3674-K1

PONAD 500.000,— ZŁ NA WYGRANE 
STOPNIA, PREMIE 2.500,— zł i 500,— zł 

oraz SAMOCHÓD „FIAT 125 P”
CZEKAJĄ na CIEBIE w „KOZIOŁKACH”

3T6B-K1

Akordeon weltmeister
120 bas sprzedam Bu-
dyla. Oborniki, Marcin­
kowskiego 3. 40511g

O Samochody
Użytkownicy samochodów 
Syrena — zakładam na po

Pani pracująca po stu­
diach poszukuje samo­
dzielnego pokoju najchęt 
niej okolica Łazarz — Gło 
gowska lub centrum. Tel. 
551-74, lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4068eg.

Sprzedam działkę budów 
laną oparkanioną Osiedle
Szczepankowo. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 40876g.

czekaniu. amortyzator
przekładni biegów — po­
prawiający przekładnie 
biegów i eliminujący drga 
nia drążka. Wzór prawnie 
zastrzeżony. Poznań-Piąt- 
kowo. ul. Obornicka 66 — 
(1.5 km za rondem) — w 
godz. od 7—17, w soboty

9 Nieruchomości
Kupię willę wolnostojącą 
lub pół domu bliźniacze­
go, chętnie wysoki par­
ter. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40864g.

do 14. 41278g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
przebieg 70 tys. km cena 
65 tys. Nowowiejskiego

Nową lakiernię samocho­
dową czynną z budyn­
kiem mieszkalnym sprze-
dam. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 43276g

52/3, po 16. 43226g
Skodę Combi typ 1202 rok
1966 dobrym stanie
sprzedam, ul. Chociszew­
skiego 37a m. 4, tel. 616-09

Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodziny w Poznaniu 
Dębiec. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43581g.

no eodz. 16. 43399g
Kunię Fiata 125p po wy­
padku, tel. 741-23 Poznań 

43129g

Kupię działkę camningo- 
wą nad jeziorem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43578g.

W dniu 22 kwietnia br. zmarł

GWIDON PEPlNSKI
długoletni i ofiarny pracownik Poznańskich Za­
kładów Drobiarskich — Wydział Remontowo- 
Montażowy w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddane­
go pracownika, oraz dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja Pozn. Zakł. Drób. — POP 
Rada Zakładowa — Współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1973 
roku o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

3752-K1

W dniu 22 kwietnia 
długoletni pracownik,

1973 r. zmarł nagle nasz 
przeżywszy lat 61

WOJCIECH JANKOWIAK

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia składają

KIEROWNICTWO i ZAŁOGA 
Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa 

Inwestycyjnego przy WOZG 
Poznań, Grobla 15.

3755-K1

Dnia 21 kwietnia br. zmarł członek naszej 
Spółdzielni,

KAROL KRYSZCZYNSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 kwietnia br. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Złotników 

i Zegarmistrzów w Poznaniu, ul. Kwiatowa 3.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem Czer­
wonak, Gdyńska 75.

40891®
Sprzedam nowy dom jed
norodzinny pokoje.

Emerytowana nauczyciel­
ka wdowa przystojna, 
zgrabna pragnie poznać 
inteligentnego wdowca do 
lat 66. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40699g.
Wdowa emerytka pozna 
starszego kulturalnego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 40871®.
Przystojny, stanu wolne- 

; go z wyższym wykształ­
ceniem na poważnym sta 
nowisku pozna zgrabną 
bezdzietną panią do lat 
46, najchętniej posiadają­
cą samochód. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40387®.

kuchnia, łazienka z zabu­
dowaniem gospodarczym 
500 m*. ogrodu Małgorza­
ta Chełmecka, Śrem ul.
Zielona 15. 40898®
Atrakcyjna willa 5 poko­
jowa, dużym ogrodem Po 
dolany 500.000 zł, inna no 
wa połowa domu bliźnia­
czego 400.000,—, jeszcze in 
na okazja dom 3 pokoje, 
pół ha sadu 250.000,—, Lu-
boń Żabikowo. piękna
willa wolnostojąca 420.000, 
inna w tej samej dzielnicy 
300.000.—, domek 2 pokoje 
kuchnia z dużym ogro­
dem 150.000 sprzeda Adam 
ski Pozhań, Matejki 33a.

Pani z mieszkaniem w 
Poznaniu pozna pana z 
wyższym wykształceniem 
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40580®.
Rencista lat 64, rozwie­
dziony. przystojny, włas­
ny domek pozna zdecydo 
waną panią samotną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 40514g.
Samotna, przystojna, lat 
40. wzrost 167. z wyższym 
wykształceniem, dobrze 
sytuowana, dwoje dzieci 
11 i 9 lat pozna pana w 
celu matrymonialnym o 
dużym stopniu kultury, 
kochającego i rozumieją­
cego dzieci. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa" Grun-

43506gl waldzka 404-67®.

tDnia 24 kwietnia 1973 r. po długich i cięż'-i"' 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

zmarła nasza kochana siostra, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 76, śp.

MARIANNA MARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. o 
godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
______________43649g

+ Dnia 24 kwietnia 1973 r. odeszła od nas w 
Bogu na zawsze, godna podziwu, pełna wia­

ry i poświęcenia, o wielkim sercu najukochań­
sza matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
przeżywszy lat 86, śp.

FRANCISZKA LISIECKA
z domu BUDZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz.
13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań Zeylanda 7 m. 9b. 43659g

33

STANISŁAW WIŚNIEWSKI 
nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn i dziadek, 
odszedł od nas do wieczności, namaszczony Ole­
jami św., dnia 22 kwietnia 1973 r., przeżywszy 
lat 55.

Pogrzeb odbędzie się 27 kwietnia br. o godz. 
14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pozostali w ogromnym smutku 
żona, córki z mężami, synowie, ojciec 

i wnuczka
Mielżyńskiego 31. 43648g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą do pra­
cy w okresie sezonu letniego w Ośrodku Wczasowo- 
Kolonijnym Owcze Głowy:

— MAGAZYNIERÓW,
— INTENDENTA 4
— KUCHARZY,
— KELNERKI
— POMOCE KUCHENNE,
— SPRZĄTACZKI,
— ROBOTNIKA.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale So* 

cjalnym HCP, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 216.
3640-K1

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa w 
Budowie w Obornikach Wlkp. (Zakład kat. spec. „A”) 
przyjmie do pracy na stanowiska:

KIEROWNIKA 
KIEROWNIKA 
KIEROWNIKA 
KIEROWNIKA 
KIEROWNIKA

Działu 
Działu 
Działu 
Sekcji 
Działu

Wymagane wykształcenie 
prawnicze i co najmniej 3
specjalności.

Kandydat na 
sportu winien 
z odpowiednią

Zaopatrzenia, 
Finansowego, 
Księgowości, 
Zatrudnienia i Płac, 
Transportu.
wyższe ekonomiczne łub 
lata praktyki w danej

stanowisko kierownika Działu Tran-
posiadać 
praktyką

czym w transporcie.
Warunki pracy i płacy

wykształcenie techniczne
na stanowisku kierowni-

wg układu zbiorowego pra-
cy dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod 
adresem Fabryki w Obornikach, ul. Powstańców 
Wielkopolskich nr 53 (telefon _  495 i 589).

Reflektuje się na kandydatów spoza terenu mia-
sta Poznania i powiatu poznańskiego.
Kółko Rolnicze Międzykółkowa
Poznań — Fabianowo. ul. Kotowo

KIEROWNIKA BAZY.
Wynagrodzenie zgodnie z ZUP

1037-K2
Baza Maszynowa
60 zatrudni zaraz

dla pracowników
kółek rolniczych i spółdzielni — ośrodków rolnych
kółek rolniczych. 3268-K1
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Jaszkowie, 
pow. Śrem zatrudni

1 RODZINĘ 3 osoby do pracy
1 TRAKTORZYSTA, 1 PRAC. OBOROWY.

Szkoła, przedszkole, sklep na miejscu.
Dojazd PKP, PKS Manieczki.

tym:

993-K 2

+ Dnia 24 kwietnia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa mamusia, teściowa, 

babunia, siostra i ciocia, przeżywszy 69 lat, śp.

MARIA KĘDZIERSKA
z domu JANKOWSKA

Po-grzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 kwiet­
nia 1973 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow- 
sk±m.

W głębokim smutku pogrążeni

córka z mężem i rodzina

Poznań, ul. Szamarzewskiego 20 m. 3. łSCTtg

tDnia 24 kwietnia 1973 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św., naj­

droższy mąt. najukochańszy tatuś 1 dziadziuś 
śp.

PIOTR BITTNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 16 

na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

Pozostali w głębokim smutku i żałobie

żona, córki, zięciowie i wnuki
4369?"

+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25 
kwietnia 1973 r. no ciężkich cierpieniach za­

kończyła swoje pracowite życie, przeżywszy lat 
89, nasza kochana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA MATYSIAK
z domu TOBOLA

Pogrzeb odbędzie sie dnia 28 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskłm.

Pogrążona w smutku

Poznań, Głogowska 139 m 1. 43676g
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t T«TRV 1
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Dobry czło­
wiek z Seczuanu”.

NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­

dzie”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 17 „Bajki pa­

na Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Uciekła mi przepió­
reczka”.

PIŁA: „Między ustami a brze­
giem pucharu”.

CHODZIEŻ Noteć: „Znikający 
punkt”.

CZARNKÓW: „Tylko dla orłów”.
GNIEZNO Lech: „Port lotniczy”;

Polonia: „John i Mary”.
GOSTYŃ: „Kopernik”.
JAROCIN: „Waterloo”.
KALISZ Kosmos: „Dyrektor”; 

Oaza: „Poszukiwany, poszukiwa­
na”; Stylowe: „Morderca samot­
nych kobiet”.

KĘPNO: „Posłaniec”.
KŁODAWA: „Michał Strogow — 

kurier carski”.
KOŁO: „Tylko dla orłów”.
KONIN Górnik: „Dzielny wojak 

Rossolino”.
KROTOSZYN: „Przez pustynię”.
KÓRNIK: „Wódz Seminolów”.
LESZNO: „Koniokrady” i „Kło­

poty z cnotą”.
MIĘDZYCHÓD: „Tylko dla or­

łów”.
NOWY TOMYŚL: „Tam gdzie 

rośnie zielony bór”.
OBORNIKI: „Lew w zimie”.
OSTRÓW Roma: „Gangsterski 

walc”; Słońce: „Dziewczyna z 
gór”.

OSTRZESZÓW: „Klan Sycylij­
czyków” i „Tagebuch — dziennik 
dra Hansa Franka”.

PIŁA Iskra: „Martwy pejzaż”; 
Koral: „Kot”; Sokół: „Kierunek 
Berlin”.

PLESZEW Hel: „Dawid Copper- 
field”; Pluton: „Kwiecień”.

RAWICZ: „Dom wampirów”.
ROGOŹNO: „Zaloty pięknego 

dragona”.
RYCHTAL: „Najlepsza kobieta 

mojego życia”.
SŁUPCA: „Ambasadorowie nie 

mordują” i „Człowiek z M-3”.
ŚRODA: „Wielka włóczęga”.
ŚREM Klubowe: „Wyzwolenie” 

cz. II; Słonko: „Kozi róg”.
SZAMOTUŁY: „Zdradzieckie gry 

miłosne”.
TRZCIANKA: „Hallo Doiły”.
TUREK: „Niebieski żołnierz”.
WĄGROWIEC: „Ballada o Ca- 

ble’u Hogue’u”.
WOLSZTYN: „Max i ferajna”.
WRZEŚNIA: „Niebieski żołnierz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

RADIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Przegląd mu­
zyczny z Bydgoszczy; 9.05 Dla kia 
sy III i IV (język polski): „Bois­
ko”; 9.25 Gra „Hagaw”; 9.40 Słyń 
ne zespoły; 10.08 Przeboje na gło­
sy i instrumenty; 10.40 Aktualnoś 
ci kulturalne: 10.45 Kwadrans dla 
Jerzego Połomskiego; 11 Muzycz­
ne pocztówki bałtyckie; 11.25 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania; 
11.30 Konc. przed hejnałem; 12.20 
„Z przytupem” — melodie ludo­
we; 12.30 Koncert życzeń; 12.50 
„Czwartkowe spotkania przy mu­
zyce”; 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika; 13.35 Zapomniane melo­
die; 14 Ze świata nauki i tech­
niki”; 14.05 „Grecja kontra Wło­
chy w piosence”; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Turniej pianistów 
rozrywk.: 15.05 Rosini w mistrzów 
skim wykonaniu; 15.30 Listy z 
Polski: 15.35 Trzy barwy sakso­
fonu; 16.10 Piosenki T. Suchockie­
go; 16.30 Płyty z różnych stron 
— Hiszpania; 17 Studio Młodych: 
Radio-Kurier; 17.15 Turniej zespo­
łów wokalno-instrumentalnych; 
17.50 Rytm, rynek, reklama; _ 18.05 
Rytmostopem po kraju i świecie; 
18.30 „Gmina — Urząd — Samo­
rząd”; 18.40 Miłośnikom wielkiej 
pianistyki: 1S.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Gwiazdy światowych estrad; 
20.15 Mel. Belgradu. Bukaresztu i 
Sofii; 21 Miniatury rozryw.; 21.25 
Studio Młodych: Naszym zdaniem; 
21.30 Rytm, taniec, piosenka: 22.05 
Rytm, taniec, piosenka; 22.25 Co 
słychać w świecie; 22.30 Rytm, ta­
niec, piosenka; 23.10 Koresponden­
cja z żagranicy; 23.15 Konc. życzeń 
od słuchaczy polonijnych dla ro­
dzin w kraju; 0.05 Kalendarz Nau 
ki Polskiej; 0.10 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 22. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sztuka życia; 8.55 Muz. 
spod strzechy: 9 Przerwa konser­
wacyjna nadajnika 407 m; 15 40 
Stołeczne aktualności muzyczne; 
16 „Czas i ludzie” — audycja kom 
batancka; 17.25 Aud. ekonom.; 17.40 
Felieton aktualny: 18 Radioex- 
press; 18 Turystyka i wypoczynek: 
18.05 Stare i nowe: 18.40 Encyklo­
pedia Wiedzy o Pracy — „Kształ­
cenie zawodowe”: 19 Studio Mło­
dych: „Sąd nad poglądem” cz. I; 
19.15 Język rosyjski: 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny z Poznania: 21 
Rep. z Festiwalu Polskiej Muzyki 
Współczesnej; 21.50 Portrety wiel­
kich wykonawców — Józef Sziget» 
— skrzypce; 22.30 Teatr Poezji 
„Raksolanki”; 23 Horyzonty muzy 
ki; 23.40 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30. £.30. 5.30.
6.30. 7.30, 8.30, 18 30. 21 30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Żywy ładu­
nek — gawęda: 7.40 Muzyczna ze-
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Pomysły racjonalizatorów z
Działający od sześciu lat przy Chodzieskich Zakładach 

Porcelany i Porcelitu — Klub Techniki i Racjonalizacji mo­
że pochwalić się dorobkiem godnym pozazdroszczenia. 135 je­
go członków wykazuje bowiem coraz więcej zrozumienia i 
starań dla poprawy nowoczesności i jakości wyrobów, pro­
dukowanych przez przedsiębiorstwo, zgłaszając cenne wnio­
ski racjonalizatorskie. Szczególnie wyraźny wzrost efektów, 
osiąganych dzięki wdrażaniu do produkcji racjonalizatorskich 
pomysłów datuje się od 1971 r„ kiedy to 32 zastosowane 
projekty przyniosły 345 tys. zł oszczędności.
W ubiegłym roku chodziescy 

ceramicy zgłosili wprawdzie 
tylko 30 wniosków, ale efekty 
wzrosły przeszło trzykrotnie i 
wyniosły 1 034 tys. zł. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje 
projekt 16-osobowej brygady

y zewsząd y 
o wszystkim
CZYN NAJMŁODSZYCH

NOWE MIASTO. W wiosen­
nych porządkach biorą również 
udział dzieci i młodzież szkolna. 
Uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Nowym AAieście n^Wartą we 
wsi Wolicy Koziej porządkują te­
ren wokół remizy strażackiej. 
Uporządkowali i wygrabili kwiet­
niki, pomalowali ogrodzenie, do­
prowadzili do idealnej czystości 
wnętrze świetlicy. Poza tym dba­
ją o porządek na drodze pro­
wadzącej przez wieś. (Kr)

SPRAWY MŁODZIEŻY

PIŁA. ZM ZMS i Klub MPiK 
zorganizowały dyskusje na temat 
zadań społeczeństwa w dziedzi­
nie wychowania młodzieży. Pod- 
slawę dyskusji stanowił raport 
Komitetu Ekspertów o stanie 
oświaty i wychowania w PRL.

(hib)

ZAŁATWIANIE SKARG 
I WNIOSKÓW

WĄGROWIEC. Na niedawnej 
sesji PRN omówiono m. in. wy­
korzystanie przez rady narodo­
we powiatu instytucji skarg i 
wniosków dla ochrony interesu 
społecznego i praw obywateli w 
latach 1970 — 72. W okresie tym 
wpłynęło ich w sumie 569, z cze­
go najwięcej w dziedzinie rol­
nictwa, gospodarki mieszkanio­
wej i handlu. Liczba skarg i 
wniosków systematycznie jednak 
maleje i są one coraz lepiej za­
łatwiane. Wpływa na to głów­
nie operatywniejsze działanie 
organów administracji, prowa­
dzenie przydatnych analiz po­
trzeb społecznych oraz podej­
mowanie środków zaradczych 
zmierzających do likwidacji źró­
deł skarg, (bop)

Dziękując za życzliwość
Córka jednej z naszych Czy 

telniczek wróciła do domu z 
przykrą wiadomością: któryś 
z kolegów szkolnych przeciął 
żyletką rękaw jej ortaliono­
wej kurtki. Zabiegi zrozpaczo 
nej matki, by naprawić kurt­
kę w którymś z zakładów usłu 
gowych, okazały się bezowoc­
ne. Czytelniczka nasza zwró­
ciła się więc do wytwórcy, by 
w miarę możliwości zrepero- 
wał kurtkę na rachunek szkoły, 
co zostało uzgodnione z jej kie­
rownictwem. Po pięciu dniach 
Czytelniczka otrzymała prze­
syłkę „niespodziankę” — wró_ 
ciła do niej kurtka z wymie­
nionym rękawem oraz adnota­
cją, iż usługę wykonano bez­
płatnie. Za naszym pośrednic­
twem składa ona podziękowa­
nie załodze Kępińskiego Przed 
siębiorstwa Nakładczo - Wy­
twórczego Przemysłu Tereno­
wego za życzliwość i bezinte- 
rhsowność. (ask)

garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Tylko po francusku; 9 „Sto koni 
do stu brzegów” — 7 ode. pow.; 
9.10 W dyskotece u szeryfa; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Madrygały księ­
cia z Venosy; 10 Sentymentalne 
bossa novy; 10.15 N-|-T, czyli no­
woczesność i technika; 10.35 Dzień 
jak co dzień; 11.45 „Śniegr płyną” 
— 10 ode. pow.; 12.20 „Klonie ty 
mój bezlistny” śpiewa H. Wieliha- 
nova; 12.25 Źa kierownica; 13 Na 
katowickiej antenie; 15.10 „Re- 
ouiem dla van Gogha” — wykonu­
je grupa Niemena; 15.30 Zedrzeć 
maskę — rep.; 15.45 W kręgu pio­
senki; 16.05 pez piórka i węgla — 
gaw. W. Zina; 16.15 Wspomnienia o 
paryskich Harnasiach; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Sto koni do stu brze 
gów” — 8 ode. pow.; 17.55 Mój ma 
gnetofon; 17.40 Aksjonow i inni; 
18.10 Było puzonistów wielu...; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Blu­
esy Niny Simone: 19.05 Aktualn. 
muz. z Paryża: 19.20 Książka tvgo- 
dnia; 19.35 Muz. poczta UKF: 20 
Małe liturgie starocerkiewne; 20.25 
Reportaż „Po co nam gwiazdy”; 
20.45 Język niemiecki: 21 Tnterra- 
dio — magazyn muz.; 21.30 Było 

racjonalizatorskiej inż. Maria­
na Wojtaszka (modernizacja 
pieca tunelowego), którzy przy 
czynił się do znacznego wzro­
stu produkcji porcelitu stoło­
wego w Zakładzie nr 2. Wła­
snymi pomysłami skrócono po 
nadto czas wypalania porcela­
ny w Zakładzie nr 3 oraz a- 
daptowano zbiornik ścieków 
do celów technologicznych. 
Zastosowane w 1972 r. wnio- 
ski przysporzą przedsiębior­
stwu w br. w sumie 4,5 min 
zł korzyści, a zgłoszone do­
tychczas w tym roku — już

Średzianie
w „Wiośnie Ludów"
Sredzkie Towarzystwo Kul­

turalne, Powiatowy Komitet 
Kultury i Sztuki oraz Muzeum 
Ziemi Sredzkiej i Średzki Dom 
Kultury są organizatorami cie­
kawej sesji popularno-nauko­
wej. Odbędzie się ona 28 bm. o 
godz. 10 w Zakładowym Do­
mu Kultury kombinatu PGR w 
Jarosławcu, gdzie także odsło­
nięta zostanie tablica upamięt­
niająca zawarcie „Ugody Ja- 
rosławieckiej”. (11 kwietnia 
1848 r.).

Podczas sesji przewidziano 
wygłoszenie następujących re­
feratów: „Udział Polaków w 
walkach „Za naszą i waszą 
wolność” w okresie Wiosny Lu 
dćw”, „Wiosna Ludów w Wiel- 
kopolsce” oraz „Udział powia­
tu średzkiego w Wiośnie Lu­
dów”. (ask)

■REDAKTORA
strasu
„Klimatyzacja?"
Przed trzema laty w naszej 

wiosce (w Bytyniu — przyp. red.) 
znajdowały się dwie placówki 
PGR i RSP przed dwoma laty 
ziemia należąca do PGR-u zosta­
ła oddana RSP, a kombinat wraz 
z częścią ludzi przeniósł się do 
Kazimierza, część pracowników 
jednak nadal tu mieszka.

Ludzie dla własnych potrzeb ho­
dują trzodę chlewną i tu właśnie 
jest problem — gdzie mają skła­
dać obornik wywożony z chlewów. 
Oczywiście składają gdzie się da, 
bo żadnych pojemników na ten 
obornik nie ma. Tak więc ładny 
widok wioski zeszpecają kupy i 
pryzmy obornika, a zamiast świe­
żego powietrza wdycha się ..zapa­
chy” wydobywające się z pryzm.

Pół biedy, gdy obornik znajduje 
się za chlewikami, ale także przed 
naszym domem w odległości nie 
większej niż 4 metry znajduje się 
taka pryzma, a dookoła niej, ba­
jorko cuchnącej gnojówki i skła­
dowisko różnych rupieci. Zwraca­
liśmy się kilkakrotnie do kierow­
nika i zarzadu Rolniczej Spółdziel­
ni o zlikwidowanie bajorka i obor­
nika, lecz bez rezultatu.

Wobec tego zwróciliśmy się do 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Szamotułach. Owszem przyjecha­
li. wywieźli kilka przyczep obor­
nika. rozbabrali bajorko i na tym 
koniec. A teraz jest wiosna, przy­
jemnie by było otworzyć okna. ...

Przecież obornik to najlepszy 
naturalny nawóz pod unrawę ■wie­
lu roślin, czy musi latami leżeć 
nieużyteczny, a zarazem zatruwać 
życie ludziom?
(Imię i nazwisko znane redakcji)

Od red. Powiatowa Stacja Sani­
tarno-Epidemiologiczna w Szamo­
tułach poleciła właścicielowi po­
sesji należącej do Kombinatu PGR 
w Kazimierzu usunąć obornik. Ów 
„cuchnący problem” nie został jed­
nak dotychczas rozwiązany. Ocze­
kujemy, iż sprawa znajdzie rychły 
finał.

organistów wielu...; 21.50 Opera — 
G. Donizettiego „Łucja z Lammer 
moor”; 22.08 Śpiewa Harry Belafon 
te; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „Nędz 
nicy”; 22.45 Ballady po rosyjsku; 
23 Swoie ulubione wiersze recytu­
je A. Piszczatowski: 23.05 Laborato 
rium — magazyn; 23.50 Na dobra­
noc śpiewa I.ucio Dalia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.
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PROGRAM I: 10 — „Ujarzmie­
nie ognia” — fab. film radź., cz. 
II (kolor); 14 — Matematyka w 
szkole: „Funkcje, równania i nie 
równości” IV; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra­
mie film z serii „Ivanhoe”; 17.45 
— Z cyklu: „Z ludowej szkatu­
ły” — „Pieśni krainy Gwarków”. 
Reż. — R. Ray-Zawadzki: 18.20 — 
„Diariusz muzyczny”: 18.40 — Za­
pis pamięci — film dokum.; 19.10 
— Przypominamy, radzimy; 19.20

„Porcelany"
ok. 1,5 min zł. Do najbardziej 
aktywnych pracowników-wy­
nalazco w należą: Henryk Bo­
rucki, Adolf Kinas, Ignacy Ku 
biaczyk i Franciszek Łakome- 
cki.

KTiR zwraca uwagę na 
wszechstronne propagowanie 
ruchu wynalazczego. Służy też 
racjonalizatorom pomocą tech 
niczno-prawną przy opracowy 
waniu wniosków, prowadzi bi­
bliotekę techniczną i czytelnię 
czasopism zagranicznych i kra 
jowych. Utrzymuje nadto kon 
takty i wymienia doświadcze­
nia z klubami innych zakła­
dów. (bop)

W każdej większej wsi 
ośrodek kulturalny

Dwa tygodnie temu w Łęce 
Wielkiej, w powiecie gostyń­
skim przekazano uroczyście 
mieszkańcom tamtejszej okoli­
cy wiejski ośrodek socjalno- 
kulturalny. Jest to pierwszy z 
76 tego typu ośrodków, jakie do 
1975 r. otrzymają wsie Wiel­
kopolski, które bądź nie posia­
dają jeszcze ośrodków kultu­
ralnych, bądź też istniejące tam 
wymagają rozbudowy.

Jest to realizacja wspólnej 
uchwały Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej sprzed dwóch 
lat.

To co zlokalizuje się w ośrod 
ku uzależnione jest od potrzeb 
danej miejscowości. Najczęś­
ciej obiekt zawierać ma po­
radnię lekarską, aptekę, klu­
bokawiarnię, świetlicę oraz 
cztery mieszkania dla lekarza 
i personelu ośrodka.

Opracowaniem komplekso­
wym ośrodków zajęło się po­
znańskie Biuro Projektów Bu­
downictwa Komunalnego. Nie­
które z tych projektów są już 
realizowane. W Ostrowcu i Mo­
drym zakończono ich budowę, 
w najbliższym czasie przekaza­
ne zostaną do użytku. Nato­
miast w trakcie realizacji są 
ośrodki w Wieluniu, Siedli­
skach, Myszynach, Młynkowie, 
Cielcach, Kazimierzu Bisku­
pim i Gosławicach, (wn)

Nie zawsze na linii

Przeciw wodolejstwu
tt ,y stąpienie 
|4' skutanta

rzeczowe
w stosunku do

pierwszego dy 
było zwięzłe, 

i odkrywcze — 
referatu i pro­

jektu uchwały. Mówca polemi 
zował bowiem z referentem, a 
następnie zaproponował uję­
cie w uchwałę dwóch nowych 
wniosków, które sensownie uza 
sadnił.

— Dobre przemówienie! — 
szepnąłem do siedzącego obok 
mnie organizatora narady.

— Nie będzie kiepskich wy­
stąpień — odpowiedział. — Za­
raz się pan przekona, bo właś 
nie na trybunę wszedł działacz, 
znany z wodołejstwa i wywa­
żania otwartych drzwi.

Zdezorientowany tym „wyja 
śnieniem“ spojrzałem na mów 
nicę. Stojący tam mężczyzna 
chwilę błądził wzrokiem po sa 
li obrad- W końcu wygodnie 
oparł się o pulpit trybuny i ot 
worzył usta, ale nie padlo ani 
jedno słowo. Na twarzy poja­
wił mu się grymas gniewu. 
Wszystko to trwało kilkadzie­
siąt sekund. Nagle niedoszły 
dyskutant podbiegł do stołu pre

— Dobranoc (kolor) i Dziennik; 
20.05 — Z serii: Alfred Hitchcock 
przedstawia — film pt. „Brudne 
porachunki”; 20.55 — „Wiosenny 
raport” — program ekonom.: 
21.25 t- PKF; 21.35 — Wieczór z 
Jarosławem Haszkiem pt. „Zarę­
czyny mojej siostry”. Tłumacze­
nie — Helena Gruszczyńska. Reż. 
— Ewa Kołogórska: 22.15 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.10 — „W Gor­
cach” — film dokum. prod. poi. 
(kolor); 17.35 — „Parada przebo­
jów” — czechosł. program rozryw 
kowy; 18.20 — „Kolorowe klocki” 
— program pop.-naukowy (kolor); 
18.50 — Język angielski w nauce i 
technice, 1. 30; 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik; 20.65 j— „Nie­
poskromiona” (La revpltosa) — wi­
dowisko śpiewno-muzyczne prod. 
hiszpańskiej (kolor): 20.40 — „Mia­
sto na pustyni” (Plany i życie) 
cz. II — dok. film radź.; 21 — 
„Gustaw” — weg. film animowa­
ny (kolor); 21.05 — 24 godziny (ko 
lor); 21.15 — „Abel, twój brat” — 
fab. film polski (kolor): 22.45 — 
Jęz£?k francuski, 1. 41 cz. I (powt.).

Czarnkowski szpital

W Wągrowcu w Szpitalu Powiatowym dobudowano dwa piętra 
przez co zwiększyła się jego powierzchnia. Natomiast Szpital Po^ 
wiatowy w Czarnkowie od dłuższego czasu ma trudności lokalo- 
we. W ubiegłym roku terytorium szpitala powiększyło się o bu­
dynek byłego internatu liceum ogólnokształcącego, który znaj­
duje się w sąsiedztwie szpitala, jednak i to nie wystarczyło, 
W niedługim czasie zostanie oddany do użytku nowy budynek 
(na zdjęciu), który w jakimś stopniu rozwiąże kłopoty lokalowe 

tej potrzebnej społeczeństwu placówki, (sok)
Fot. — Jacek Sokołowski

Dyskusja nad raportem
Obecna debata nad założe­

niami i tezami Raportu o Sta­
nie Oświaty, opracowanego 
przez Komitet Ekspertów oraz 
projektu programu stopniowe­
go wprowadzania powszechne 
go kształcenia średniego, przy 
gotowanego przez Ministers­
two Oświaty i Wychowania 
jest wyjątkowo ożywiona. Wy 
miana poglądów wymaga zwró 
cenią uwagi na problemy bie­
żące, a równocześnie sprawy 
przyszłościowe dotyczące naj­
bardziej przydatnego w naszej 
konkretnej sytuacji modelu 
szkoły. W kwietniu wszystkie 
placówki oświatowo - wycho­
wawcze zostały zobowiązań© 
do omówienia tez raportu.

W powiecie czarnkowskim inau­
guracja dyskusji odbyła się w Po 
wiatowym Domu Kultury z udzia 
łem dyrektorów szkół, sekretarzy 
POP oraz prezesów ognisk ZNP.

zydialnego, dramatycznie zała­
mał ręce i krzyknął:

— Protestuję przeciwko ta­
kim urządzeniom!

Co to wszystko znaczy? — 
zwróciłem się do organizatora 
narady.

— Do mównicy — o czym 
uprzedziliśmy uczestników na 
rady — została podłączona re­
welacyjna aparatura elektro­
niczna. Odbiera ona głos tym, 
którzy chcą sypać ogólnikami i 
banałami lub powtarzać to, co 
już w toku obrad zostało po­
wiedziane...

Przepraszam Czytelników 
za tę wizję przyszłości. 

Na moje usprawiedliwienie 
mogę powiedzieć, że jest to wy 
nik depresji, wywołanej wysłu 
chaniem na kilku niedawnych 
naradach kilkudziesięciu wy­
stąpień bez jakiegokolwiek zna 
czenia dla rozpatrywanych 
spraw, dotyczących m. in. 
usług, skarg, czynów społecz­
nych, ochrony środowiska na­
turalnego. Były to obrady o 
ściśle określonej tematyce, sze 
roko omówionej w materiałach, 
doręczonych wcześniej uczest­
nikom tych obrad.

Logika narzucała zatem 
taką podstawową zasadę dy­
scypliny dyskusji: jeśli zga­
dzasz się z tym, co zostało za­
warte w materiałach narady i 
z tym, ęo powiedzieli przed- 
mówęy}— to wyraź to w jed­
nym zdaniu, a nie w dłuższym 
przemówieniu; to ostatnie uza 
sadnione jest wówczas, jeśli 
mówca przedstawia oceny zja­
wisk i koncepcje rozwiązań, 
różniące się od dotychczas sfor 
mułowanych w toku obrad.

Ta. zasada dyskusji jest pow 
szechnie łamana. M], in. na na 
radzie, poświęconej usługom, 
słyszałem kilka wypoioiedzi, za 
wierających oceny zjawisk i 
propozycje rozwiązań, całkowi 
cie zbieżne z referatem i pro­
jektem uchwały, z tym że były 

W toku dyskusji poruszono różno 
rodny wachlarz zagadnień. Prze, 
wijały się więc w niej sprawy; 
podnoszenia kwalifikacji nauczy­
cieli, ich dobrego przygotowania 
do pracy ideowo-wychowawczej | 
opiekuńczej, konkretne propozycje 
zmiany programów, uregulowania 
problemów turystyki i wypoczyn. 
ku młodzieży. Zastanawiano się 
nad najbardziej korzystnym wa­
riantem powszechnej szkoły śred­
niej, kwestią badań naukowych 
nad dziećmi i młodzieżą. Akcento 
wano także sprawę modernizacji 
budynków szkolnych, lepszej pro. 
dukcji pomocy naukowych, roz­
prowadzania książek, (az)

NIE WYMUSZAJ PIERW-' 
SZENSTWA PRZEJAZDU! 
PODCZAS JAZDY — PO­
DOBNIE JAK ZAWSZE 

I WSZĘDZIE — OBOWIĄ­
ZUJE KULTURALNE PO­

STĘPOWANIE

nieprecyzyjne i chaotyczne. Wi 
dać było, że mówcy nie maju 
nic nowego do powiedzenia i za 
bierają głos tylko po to, by sił 
„wykazać aktywnością". Tes 
motyw, w połączeniu z nie­
kompetencją myślową, nakazy, 
wał im powtarzać to, co już za 
stało sformułowane, zabraniał 
natomiast krótko oświadczyć: 
„Zgadzam się z referentem i 
przedmówcami, do projektu 
uchwały nie mam uwag"

Na naradach, poświęconych 
czynom społecznym i skargo^ 
łatwo było zauważyć drugi 
dobry nurt dyskusji. Otóż P' 
ku mówców się uwzięło, W 
bombardować uczestników P°‘ 
siedzenia danymi statystyczni 
mi, z których nic, albo prawu 
nic nie wynikało. Jeden z 
kich dyskutantów przedstaw 
ubiegłoroczny wykaz czynoK 
obejmujący także liczbę nap 
wionych i pomalowanych P 
tów w gminie. Uczestnicy na 
dy, nie znając możliwości 
gminy i rozmiarów jej Pot^ 
na podstawie owego 
nia nie mogli nawet stwien 
czy w czynach społecznych 
biono tam dużo, czy mało. O 
wiście tego rodzaju inf°r 
cje, chociaż konkretne * 
zawarte w materiałach o ’ 
są całkowicie nieprzydatne 
oceny zjawisk, dokonywany 
podczas tych obrad.

Obydwa te niedobre nl1^ 
dyskusji, nie wnosząc nie 
wego do rozPa.tryWCl0i^ 
spraw kradną czas i 
znudzenie audytorium. 
pozytywnych efektów do1 
taki fakt: narady, na Z^jt, 
wie których piszę te rej a. 
trwały 4—6 godzin, ale nc 
ły zostały przyjęte, w ' 
niu niemal nie r°żnUlcy aClti 
od projektowanego. 
mówiąc kilkugodzinne 
sje nie były odkrywcze , 
stawieniu z materiałami 
gotowanymi na narady^


